Nr. 139. 


„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 


rocznie: półrocznie: || kwartalnie: | miesięcznie: 

Na prowinoyi. z przesyłką pocztową | 24 zł. w.a. | 12 zł. w.a 6 zł. w. a. | 2 złr. — Gt. 

W Państwie Niemieckiem . . . . | 28 „ , LO uda! 204 oomóć KIE "IE 

W miejsu e . . . . . . sp || ŻtóraGó | E o<óGeRCPSk 2 to 00 22 
lo Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, | 

Sswajearyi, Tureyi i inny A krajów | 32 A | 163% 11874 smqfkom u =" 


Pejedynozy numer kosztuje 10 oentów, z przesyłką peoztową 13 oentów. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko 


Listy x pieniędzmi i przekasy p'eniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie e te n 
nie podl=gsją opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nia przyjmuje »' 
Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. | 
Adres Redakcył i Administracyi: Diica Św. Jana Nr. „u, 


owane 


Wybory sejmowe. 


Ze wschodniej części kraju dochodzą nas, wie- 
ści o bardzo ożywionym ruchu przedwyborczym, 
a to głównie dzięki partyi ruskiej, która obok 
komitetów powiatowych pozakładała komitety 
ruskie, popierające ruskich wyłącznie kandy- 
datów. 

Akcya ruskich komitetów zjednoczy się zape- 
wne i zespoli na ogólnym zjeździe wszy- 
stkich delegatów powiatowych, na 
który zwołał ich komitet przedwyborczy ruski 
do Lwowa na dzień 20 b. m. Posiedzenia de- 
legatów odbywać się będą w wielkiej sali Domu 
Narodowego, a celem zjazdu ma być ostateczne 
zamianowanie kandydatów. 


Wczoraj po zamknięciu dziennika otrzymali- 
śmy z Gorlic następujący telegram : 

i pań wysłaliśmy do ministra prezy- 
denta hr. Tanffego i namiestnika hr. B a doe- 
niego, następującej treści telegram: „Starosta 
w Głorlieach osobiście tudzież przez podwładnych 
urzędników swoich wywiera przy prawyborach 
do Sejmu na włościan, a szczególnie na wójtów 
niesłychsną presyę, oraz popełnia 
wiele nieprawidłowości, na co dowody 
posiadamy. Prosimy tedy o łaskawe zaradzenie 
złomu“. 

Z Wydziału powiatowego w Gorlicach 

. Prezes 
Władysław Płocki. 


Piszą nam z pod Brzeska: Niezadowolenie 
powszechne z postawienia kandytatury hr. Jana 
Stadniekiego wzrasta z dniem każdym. Wszyst- 
kim tu wiadomo dobrze, że całe to posiedzenie 
komitetu przedwyborezego i jego uchwała, były 
czystą farsą i nieformulnością od początku do 
końca, a nienawistna kandydatura gorzej niż na- 
rzueona. Jako fakt wielce charakterystyczny i 
nie małego znaczenia podaję do waszej wiado- 
mości, że w gminach zadunajeckieb, włościanie 
wykierająs wyborców wyraźnie i dobitnie za- 
strzegli sobie, że wybierają ich z tym warun- 
kiem, aby nie głosowali na hr. Stadniekiego. 

Mogłoby to starostwo i konsystorz wziąć na 
uwngę a owi panowie, którzy powtarzają co dwa 
słowa frazes o unikaniu „waśni spółecznej*, mo- 
gliby wejść w siebie, opamiętać się i nie draźnić 
ludu temi wszystkiemi środkami, któremi prze- 
forsować usilnją mienawistnego kandydata. Su- 
mienie każdego uczciwego włościanina głęboko 
tą ich agitacyą jest poruszone i oburzenie prze- 
ciw tym panom wzrasta. I na cóż to wszystko ? 


Stanisławów, 16 czerwca. 
W sprawie wyboru posła z miasta pisze Kur. 
Stanisławowski: „Wobec forsownej kandydatury 
dra Bilińskiego, mkt z proszonych osób z 
kraju ani z miasta nie ma ochoty © mandat się 


za cały miesiące 


„isty reklamacyjne nieopirosę- 


Kraków, Sroda 19 Czerwca 1889. 


żydowskich, tak długo inteligencya miasta od|sztak tworzy paczka pokątnych pisarzy, płatnych 


wszelkiej agitacyi wyborczej. wstrzyma się“. 


agiłatorów i najciemniejszych wyborców-baranów, 


Wyborcy z większych posiadłości|jak pisze kołomyjski tygodnik „O własnych siłach“. 
pow. stanisławowskiego uchwalili na o-| W obozie tym karność poczyna się psuć, gdyż 


negdajszem posiedzeniu popierać ze swego okrę-| 
gu kandydaturę dotychczasowego posła, AE g 
ka powiatowego p. Stanisława Brykczyń- 
skiego. 

Na odbytem dnia 11 b. m. zgromadzeniu wy- 
borców z mniejszych posiadłości, wystą- 
pili jako kandydaci pp.: Gruszałewicz i Wolański, 
obaj adjunkci tutejszego sądu. Postawiono także 
kandydaturę prof. dra Aleksandra Ogonowskiego. 
Włościanie postawili następujących kandydatów : 
Qleksę Korolika, wójta z Pobereża, Łazarza 
Winniczuka wójta z Uhrynowa, Dmytriana z Ja- 
mnicy i znanego moskalofila, jednego z najin- 
teligentńiejszych a przewrotnych włościan, Jó- 
zefa Huryka, który dał się już użyć za na- 
rzędzie przeciw ks. Sawie. Dnia 21 b. m. od- 
będzie się zgromadzenie, na którem po zgło- 
szeniu się kandydatów przyjdzie do głosowania. 

Najwięcej szans ma p. Guszalewićz i Winni- 
czuk. 


Z Brodów otrzymał Kuryer Lwowski nastę- 
pujący telegram: Dnia 16 bm. poseł Otto Ha u- 
sner zdawał sprawozdanie ze swych czynności 
poselskich przed licznem gronem wyborców. 
Zgromadzenie, wyraziwszy mu wotum zaufania, 
uchwaliło jednogłośnie ponowny wybór p. 
Hausnera posłem. Dr. Paweł Goldhaber prze- 
wodniczący, -Rojecki sekretarz. 


Z Kołomyi donoszą do Dziennika Polskie- 


go pod datą 15 czerwca: W mieście naszem 


wre walwa, jakiej dotychczas nie widzieliśmy, 
walka tem wstrętniejsza, że partyi, która przeciw 
p. Szeczepanowskiemu stawia radcę Klu- 
sika, nie chodzi właściwie o Sejm, ale o sza- 
cherki w mieście. Stronnictwo p. Klusika, mienią- 
ce się nieprawnie „mieszczańskim komitetem“, 
wydało idyotycznie-bezczelną odezwę drukowaną, 
w której p. Szcezepanowskiego nazywa „obeym 
człowiekiem“, „obeym przybyszem*, który „po 
barkach kołomyjskieh wyborców chce dopiąć 
honorów, godności i zaszezytów* (l). Ale nie do- 
Być na tem. Odezwa przepowiada „zgubę miasta, 
a nawet kraju całego*, jeżeli do Sejmu wybierze 
się „nafeiarza*. Odezwa dochodzi do wnio- 
sku, że „honor“ miasta jest zagrożony, dla obro- 
nienia go potrzeba tedy wybrać p. Michała Klu- 
sika, który „niech żyje*. 

Elaborat ten gcdzien stanąć w parze z listem 
p. Klusika do komitetu przedwyborczego, który 
przytaczamy poniżej z zachowaniem pisowni: 

„Prześwietny komitecie! Na szanowne wezwa- 
nie; które jako chlubę uważam, mam zaszczyt 
Przes—wietnemu komitetowi uprzejmie oświadczyć, 
że nie ubiegałem się o mandat z miasta Koło- 
myi, ponieważ nie kierowałem się nigdy ambicyą 
egoistyczną, zanadto kocham kraj, miasto rodzin- 
ne i lud i uważam zgodę, jako bezpieczeństwo 
narodowe, jestem od wszelkiej zawiści wolny, 
żadnej wyłączności kastowej nie hołduję i nie 


starać — bo, jak to publicznie wypowiedziano, | uznaję monopolu kierownictwa lub diktatorstwa 


dr. Biliński ze Stanisławowa wybranym być musi. 
Obecnie zwolennicy dr. Bilińskiego usilnie sta- 


o dokonaniu wyborów. 
„Mimo tego oświadczyć mnie należy (kto? co? 


rają się u to, ażeby przynajmniej dia ratowania|komu i kogo ma oświadczyć?), że od usług po- 
pozorów jakiś kandydat drugi przeciw dr., Biliń- |blicznych się nie cofam i jeżeli wolna i samo- 
skiemu wystąpił. Zdąje się nam jednak, że na tę |dzielna wola szanownych wyboreów zaufaniem 
fintę nikt się złapać nie da — i jak długo dr. |swem zaszczycić mnie raczy, interesa kraju i lu- 
Biliński, używając do przeprowadzenia swego wy- du, którego dzieckiem być się chlubię, w sposób 
boru znanych nam środków i osób, w mieście |sumienny, bezinteresowny i gorliwy zastępywać, 
naszem będzie kandydować i oglądać się jedynie | starać się będę“. ' | 

za poparciem sfer wpływowych i za głosami te-| Jednym z najgłówniejszych agitatorów Klusika 


roryzowanych mniej inteligentnych wyborców 


Teorya najazdu 
i dynastyczne pochodzenie szlachty polskiej, 


(Dr. Franciszek Piekosiński: O dynastycznem 
szlachty polskiej pochodzeniu. Kraków 1888.) 


3 (Ciąg dalszy.) 


Ta dynastya Drsgów, rozdzielona następnie na 
rozmaite linie, używa herbu Gryf, co się tłuma- 
czy tem, że wyraz skandynawski Drag, oznacza 
smoka. Ród Dragów jest przeto rodem (iryfów 
lub Smoków a odłamem jego była dynastya Po- 
pielów, panująca później w państwie polskiem i 
pokrewna z nią dynastya piastowska. Co do Pia- 
sta bowiem m8 p. P odmienne zupełnie od do- 
tychezasowych wyobrażenia. Ów protoplasta dy- 
nastyi piastowskiej, którego Gallus ratajem ksią- 
żęcym (arator dmcis) nazywa, nie był podług 
przypuszczeń p. P. ubogim rolnikiem, lecz je- 
dnym z młodszych dynastów, piastującym na 
dworze Popiela urząd nadwornego rataja. 
Obowiązkiem jego było dostarczać na potrzeby 
dworu zboża i mlewa. Gdy zaś z biegiem czasu 
urząd ten stał się zbytecznym i za Życia Gala 
w Pelsce go już nie znano, zamienił się ów ra- 
taj książęcy w zwykłego wieśniaka i powstała 
legenda o wieśniaczem Piasta pochodzeniu, cho- 
ciaż przeczy jej imię ojca Piastowego © hoc i- 


jest p Ciesielski, obóz zaś kandydata i jego 


zmiany w herbach, tak prywatnych osób, jak 
miast, ziem i instytucyj, dadzą się tylko w ten 
sposób wytłumaczyć. Lilie andegaweńskie, nada- 
ne przez króla Ludwika rodzinie Kierdejów, 
wręby w polu czerwonem, które otrzymał Dymiur 
z Bożegodaru od tego samego monarchy, wreszcie 
herb Amadejów, przekształcony z piastowskiego orła, 
to są ślady wyraźne owych pierwotnych nobili- 
tacyj, polegających na adoptowania. Nadanie bo- 
wiem herbu własnego, w zmienionej eokolwiek 
formie jest, podług zasad współczesnej heraldyki, 
niczem innem, jak rodzajem adoptacji. 

To samo powtarza się i w epoce jagiellońskiej, 
gdzie tą drogą powstaje herb Pogoń, będący tyl- 
ko odmianą litewskiej a więe jagiellońskiej Po- 
goni. Nic zaś wymowniej nie świadczy o takiem 
pojmowaniu nobilitacyi w Polsce, jak przywilej 
Firlejów, wydany dla Treckiego w roku 1581 
z okazyi przyjęcia go do rodu Firlejów t nada 
nia mu herbu Lewart. Jest tam bowiem wyraźnie 
mowa o „przysposobianiu ludzi nowych“ tą dro- 
gą i o Ściśle oznaczonej liczbie „rodów, do któ- 
rych w tem królestwie prawa szlacheckie całko- 
wicie należą. * 

Z dynastycznem pochodzeniem rodów szłache- 
ekich łączy się ściśle i istota herbów. Powstały 
one ze znaków runicznych, które początkowo 
przytwierdzano do drzewców a następnie malo 
wano lub wyszywano na sztandarach. Co te gło- 
ski runicznego futhorku (alfabetu) oznaczać 
miały, niewiadomo, charakterystyczną jest jednak 


mira, właściwe tylko rodom dynastycznym a ujta okoliczność, że runa tyr, przedstawiająca u 


ludności wieśniaczej nieużywane. 

Teoryę o dynastycznem pochodzeniu szlachty 
polskiej i o rodowej organizacyi popierają przy- 
kłady najdawniejszych 'nobilitacyj. Zdaje się bo- 


Skandynawów boga wojny (Thor) i posiadająca 
symboliczne jakieś znaczenie, zajmuje w znakach 
chorągiewnych najeelniejsze miejsce. Prawdopo- 
dobnie więc musiała być ona znakiem wojsko- 


wiem być rzeczą ńiewątpliwą, że wszelkie uszlach-| wym seniorów rodowych. 


cenia w epoce Piastów i pierwszych Jagiellonów 


odbywały się w drodze adoptacyi. Wszystkie |zmiany. Pierwszą i najważniejszą może przedsię- | mierza W. otworzyło szlachcie polskiej pole do 


Runy te jednak nie mogły długo pozostać bez 


gardła agitatorów wiecznie spragnione, a p. 
Klusik nie chce już więcej płacić. 

Jak słusznie to pismo ponnosi, p. Klusik dał 
się użyć partyi Wieselberg-F'unkenstein de bru- 
dnej i niemoralnej wałki przeciw p. Szczepano- 
wskiemu. Partya ta, która miasto do ruiny do- 
prowadzićby była zdolna, chciała poświęcić Klu- 
sika, gdyby intaligencya zapewniła jej prowody- 


rom t. j. Wieselbergowi, 'Trachtenbergerowi i; 


Funkensteińowi mandsty do 
Inteligencya jednak nie wydała na łup miasta 
pod wrażemiem słów p. Stanisława Szcżepano- 
wskiego, który oświadczył, że woli upaść w wal- 
ce, jak wyjść zwycięsko kosztem miasta, którego 
interesów ma w Sejmie bronić. 

Sambor 15 czerwca. P. Barański, jako za- 
stępea prezesa Redy powiatowej samborskiej, ro- 


zesłał do wyborców z kuryj większej wła-j 
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W Tarnopolu d. 16 b. m. na nader licz-|miarze zabicia go, .lecsziboz rozwagi i na- 
nem zgromadzeniu wyborców przemawiali znanijmysłu w tem sposób dzieła, że z tego śmierć 
kandydaci i dr. Max, który osobiście ze swoją|jego wyniknie, ten winien jest uderzenia 
kandydaturą wystąpił. Trzeieniecki i Po-iśmiertelnego*. Paragraf ten: .przyjęto w 
horecki cofnęli swoje kandydatury. Hofrat| brzmieniu rządowem, równie jak dwa nastę- 


Krynicki, bez wyznania wiary poli 
tycznej, prosił tylko bardzo usilnie o łaskawe 
dla siebie względy. Witali i żegnali go 
faktorowie i agitatorowia3 żydowscy 
gromkiemi okrzykami. Każdy z nich ma 
interesa w sądach. Maxa inzerpelowali wyborcy: 
Wacyk i Tkaczuk Onufry.. Mowa Barwińskiego 
rusko-polska i Maxa polsko-ruska sprawiły wra- 


Rady miejskiej. | żenie. Kokietowanie Krynickiego zakrawało na 


farsę, a nie na mowę kandydacką. Wybór posłe 
zapowiada się nader zajmująco. 

, Buczacz 15 czerwca, Agitacya wyborcza jest 
już w pałnym toku. Jako konirkandydat zatwier- 
dzonego przez komitet centralny Władysława hr. 
Wolańskiego stanął ze strony Rusinów dr. Fils- 
ret Sembratowicz, sędzia powiatowy w Mo-. 
nasterzyskach. W ubiegłym tygodniu odbyło się: 


sności okręgu wyborczego sam bors kie goza- i zebranie kilkunastu księży ruskich i kilku osób 
ęosiena La zjazd wyborców do Sambora d.: świeckich w Monasterzyskach, na którem zawią- 


3 czerwca 1889 r. o godz. 4 po południu od- 
być się mający. 


Na porządku dziennym postawionym będzie į 
wybór trzech kandydatów na posłów z kuryi wła- ; 


ności większej do Sejmu krajowego. 

Z Zaleszezyk donoszą do Kur. Lwow. 
pod datą 14 czerwca. W sali posiedzeń Rady 
powiatowej odbyło się 7 b. m. zgromadzenie wy- 
borców celem wysłuchania sprawozdania p. Ant. 
Chamca z dotychczasowych jego czynności po- 
selskich. Zgromadzeniu przewodniczył notaryusz 
p. Gross, ze strony rządu był obecny komi- 
sarz pow. p. Kubelka. Najliczniej był repre- 
zentowany stan włościański, u którego ma 


p. Chamiec wielki mir i zaufanie bezwzględne. | 
Z inteligencyi widzieliśmy prezesa Rady powiat. i 


i Siemiginowskiego, dziekana ruskiego ks. Gawań- 
skiego, naczelnika sądowego Promińskiego, ad- 
junktów sądowych Proskurnickiego i Hraba, dy- 
rektora dóbr ks, Ponińskiego. Sokołowskiego z 
Iwania, pp. Wybranowakiego, Kosteckiago, Mohra, 
Piestrakiewicza i wielu innych. 

P. Chamiec przemawiał dość gładko po rusku, 


oświadczając się za konieczną zmianą ustawy | 


drogowej na korzyść włościan, uwolnieniem od 


taksy spadków włościańskich niżej kwoty 500 zł. | 
ii przyrzekł, że na wypadek ponownego obrania; 


go posłem wszystkie słuszne żądania, odnoszące 
się do spraw ruskich; usilnie popierać będzie. 

Jeden z obecnych włościan Uhryniuk z Dźwi- 
niacza, serdecznie podziękował Chameowi za gor- 
liwe popieranie w Sejmie spraw i interesów lu- 
dowych. 

Po wyrażeniu votum ufności interpelowali 
Chamca pp. Proskurnieki, Sokołowski i Piestra- 
kiewicz, a interpelacye odnosiły się do pomno- 
żenia liczby gimnazyów ruskich, uprawy lepszych 
gatunków tytoniu i sprawiedliwszego zań wyna- 
grodzenia rządu, uchylenia barbarzyńskiego pro- 
jektu ustawy służbowej i niepodzielności 
gruntów włościańskich. Gdy p. Chamiec przyrzekł 
działać w duchu powyższym , uchwalono po go- 
rącem i bardzo przychylnie przyjętem przemó- 
wieniu ks. dziekana Gawańskiego przyjąć ka n- 
dydaturę p. Chamca, a podniesieniem rąk 
złożono przyrzeczenie solenne. starać się o jej 
przeprowadzenie. 


zano komitet pod przewodnictwem ks. Mikołaja 
Drohomireckiego, grec. kat. parocha w 
ciance, i postanowieno usilnie popierać kandy- 
daturę dr. Sembratowieza. 
Stryj, 15 czerwca. Zawiązany pod przewo- 


aa ks. Bazylego Załozieckiego ruski ko- 


mitet przedwyborczy urządził dwa zgromadzenia 


jw Skolem i Stryju, na których dotychcza- 
!sowy poseł dr. Mikołaj Antoniewicz, zda- 
| wał sprawę ze swej działalności. Na obu tych 


zgromadzeniach postanowiono popierać kandyda- 


jturę dra Antoniewicza. 


Komitet powiatowy, pod przewodnictwem br. 


PUA Romaszkana nie postawił dotychczas 


żadnego kandydata, 

Rówrież w grupie miast, oprócz zatwierdzonej 
przez krajowy komitet centralny kandydatury dra 
Filipa Fruchtmana, żadnej innej nie pod- 
niesiono. 

Sokal, 15 czerwca. W tych dniach odbyło 
się ruskie zgromadzenie przedwyborcze w Beł- 
zie, zwołane przez ruski komitet powisa- 
towy. Zgromadzenie odbywało się w przedsion- 
ku budynku klasztornego, zamieszkałego przez 
gr. kat. parocha w. Bełzie, ks- Pasławskieżo, a 
wzięło w niem udziął siędmiu kątęży gr] katolic. 
obrządku i około" 4© włościan. Obrauy toczyły się 
pod przewodnictwem ks. Lewickiego, gr. katol. 


! parocha z Tartakowa. — Na zgromadzeniu tem 
| wystąpił jako kandydat p. Anatol W ach nia- 


nin, profesor gimnazyainy we Lwowie, a w 
przemowie swej, określiwszy w ogólnych wyra- 
zach stanowisko posła Rusina w Sejmie, zazna- 
czył, iż kandydatura p. Stanisława Polanowskie- 
go, zdaniem jego, w tej grupie wyborezej 
nie jest właściwą. — Ks. Czarnecki, 
gr. kat. paroch z Sielca, zrezygnował z kandy- 
datury na rzecz p. Wachnianina, który też jako 
kandydat stronnictwa ruskiego ogłoszony został. 


> RATTIA REAA ESAS e SRRA E i CIE DY 


Korospondoncya „Nowej. Rotory“. 


l Wiedeń, 14 czerwca. 
(2?) Na dzisiejszem posiedzeniu załatwiła ko- 


jmisya dla projektu karnegó dalsze pa- 


Przebieg całego zgromadzenia był bardzo po-|ragratfy od 219 do 249. 


ważny, a choć wprowadzano nie jedną kwestyę 
drażliwej natury, omawiano ją z wielkim spo- 
kojem. 


wzięło duchowieństwo po wprowadzeniu wiary 
chrześciańskiej do Polski, dodając do każdej ru- 
ny krzyż, godło zbawienia; drugą wywołała zmia- 
na drzewców na sztandary, przyczem odpadała 
| zwyczajnie ta część laski runicznej, którą znak 
przytwierdzano do drzewa. To dwukrotne prze- 
istoczenie run zmieniło stanowczo pierwotny ich 
charakter, a że równocześnie zacierała się świa- 
domość ich pochodzenia i dawniejszego znacze- 
nia, przeto dziwić się nie można, że owe znaki 
runiczne pokoleniom, żyjącym w w. XIII, w zu- 
pełnie innej przedstawiały się formie i że zaczę - 
to w nich upatrywać kształty i podobieństwa, 
jakich twórcom futhorków runicznych zapewne 
się nie śniło. 

W takim stanie znajdowały się herby polskie, 
kiedy w zachodniej Europie, wśród wypraw krzy- 
żowych, powstawały odznaki szlacheckie na cał- 
kiem odmiennych osnute motywach. Że ta nowość 
wkrótee dostała się i do Polski i że szlachta na- 
sza, na wzór swoich zachodnich braci, herby 
przekształcać zaczęła, to było rzeczą całkiem na- 
turalną. Gdy jednak, jak już wspomniano, runi- 
czne pochodzenie znaków herbowych w pamięci 
ówczesnego pokolenia zupełnie się było zatarło, 
więc wywodzono z tych znaków niebywałe przed- 
mioty. Tak z runy madr, przedstawiającej pół- 
kole osadzone na laseczee, powstał Jastrzębiec, 
wyobrażający podkowę Z krzyżem, Szeliga czyli 
półksiężyc z krzyżem, Nowina, wykazująca ucho 
kotłowe z krzyżem itd. Epoka ta zmian herbo- 


$. 219 przedłożył rząd w nowej stylizacyi, 
formułując wstępną alineę w następujący Spo- 
sób: „Kto przeciw drugiemu człowiekowi, w za- 


pne. ; 


$. 233 dyktuje za dzieciobójstwo karę 
domu poprawy do lat 15 lub więzienia od roku. 
Dep. Knueburg proponował ' wprowadzenie 
różnicy w wymiarze kary w razie braku pomo- 
cy lekarskiej przy porodzie i większy wymiar 
k.ry odnośnie do, dzieci ślubnych, niż nieślu- 
bnych. Za - podwyżsżehiem kary w pierwszym 
razie przemawiał także dep. N ewn er, lecz oba 
wnioski upadły a kamisys przyjęła tylko po- 
prawkę Bareuthera, zniżającę wymiar kary 
z roku na 6 miesięcy. 

J$. 2324 o bezskutecznem nakłanianiu i nama- 
wianiu do morderstwa przyjęto bez zmia- 
hy. 54497 4 tł «w "ET . D 

Przy § 225 wnosił dep. Weeber- włączenie tutaj 
kilku paragrafów, dotyezących sprzedaży: szkodli- 
wych środków żywności. Komisye jednak uchwa- 
liła nie włączać do ogólnego kodeksu ustaw prze- 
eiw fałszowauiu srodków pożywienia i' przeszła 
do następnego rozdziału o uszkodzeniach 
ciała. 

$. 281 przytacza jako obciążające następujące 
okoliczności przy uszkodzeniach ciała: 1. Jeżeli 
spowodowały słabość 'najmniej tydzień trwającą, 
jeśli spowodowały niemożność wypełniania obo- 
wiązków zawodowych, lub jeżeli połączone były 
2 wielkiemi bólami. 2. Jeżeli dokonano ich przy 
pomocy narzędzi lub wśród okoliczności zagra- 
żŻających życia: 3. Jeżeli je spełniono na krew- 
nych bliższej linii. Na wniosek dep. Bar eu- 
thera’ Bformułowano alineę 8% w następujący 
sposób: „Jeżeli uszkodzenia ciała dokonano przy 
pomocy broni, zwłaszcza za pomocą noża lub in- 
nego niebezpiecznego narzędzia lub z podstęp- 
nym napadem, w którym więcej osób udział 
brało*. 

$. 332 wymierza karę od jednego miesiąca 
więzienia począwszy za ciężkie uszkodzeńie cia- 
ła, wywołujące utratę ręki, nogi, 6ka i t. p. — 
Poprawka dep. Zuckera o podwyższenie kary, 
została ódrzucona. 

Po $. 283 o rozmyślnie zadanych ciężkich u- 
szkodzeniach ciała, wniósł rząd dodatkowy para- 
graf o ńakłanianiu, który komisyś przyjęłć bez 
zmiany. i : 

$. 234 karze domem poprawy do 16 lat lub 
więzieniem Od roku za śmiertelne uszkodze- 
nie ciała. Na wniosek dep. Bareuthera je- 
dnak zatrzymano ten wymiar kary tylko w wy- 
padkach okresionych $. 283, za inne uszkodze- 
nia zniżono karę na sześć miesięcy więzienia. 

$. 236 wymierza karę więzienia do trzech lat 
na uczestników bijatyki, w której doko- 
nano ciężkiego uszkodzenia ciała. Wyjęty z 
pod kary jent: 1) kto bèz swojej winy wcią- 
gnięty został do bitki; 2) kto wmigszał się do 
bitki, aby jej końiec półbżyć; 8) kto sam od- 
niósł uszkodzenia ciała. ' Ostatni punkt jednak na 
wniosek Koppa skreślono. 

$. 2370 morderstwie przez otrucie 
przyjęto bez zmiany. 

Przy $. 239 podwyższono odszkodowanie za 
ciężkie uszkodzenie: ciała z 3000 na 5000 ‘2r. 

Do $. 240 stanowiącego, Ż6 za tzyniy kary- 
godne ókreśłone <$$, 230—398 xastępaje ściędnie 
sądowe tyliona wniosek, zgłósił poprawkę 
hr. Piniński, iż wyjątkowo, $dy osoba pośzko- 
(dowańa zostaje w stosunku żafeżności od ódbby, 
która się czynu katygodnójo "dopuściła, lub w 


kolonizacyi wschodniej. Mnóstwo rodzin szlache-| Pomimo tego. atoli są hypotezy p. P. oparte 
ekich przenosiło się więc na Ruś, biorąc ze so-|na takim aparacie, naukowym, sutor jest tak 
bą swoje znaki herbowe w chwili, kiedy one się|gruntownym znawcą naszych stosunków społe- 
dopiero przekształcać zaczynały. cznych w wiekach średnich, że nawet niechętny 
Tu, zdała od ognisk cywilizacyi, szlachta ta,|i uprzedzony, wręcz na przeciwnem stojący sta- 
zajęta uprawą roli. nie biorąca udziału w ogól- | nowisku, musi rozumowaniu jego przyznać, jeżeli 
nym ruchu społecznym, wierna tradycyom rodo-|nie słuszność zupełną, to bystrość niepospolitą i 
wym, jakie wyniosła z nad Wisły i Warty, prze- | trafność argumentacji. i 
chowała runiczne znaki herbowe w kształcie do| Dziwi nas tylko jedno, to jest, że po żywej 
pierwotnego ich stanu najbardziej zbliżonym, i| polemice nad pierwszą rozprawą p. P., tak głę- 
ztąd to pochodzi, że w herbach ruskich pozostało | boka później zapanowała. cisza. Ozyżby przeei- 
najwięcej starych znaków chorągiewnych, podczas | wnicy teoryi. p. P. złożyli broń przed siłą logi- 
gdy w Polsce zatarły się one zwolna pod dzia- |czną i naukową jego wywodów ? W takim razie 
łaniem cywilizacyjnych prądów zachodnich. jednak należałoby światu to powiedzieć, ażebyś- 
Takie są w najogólniejszem streszczeniu wyni-| my znowu jednego,światła więcej niepotrzebnie 
ki badań p. Piekosińskiego. Odnalezienie znaków | pod korzec nie chowali. i i 
runicznych w herbach szlachty polskiej i dowód| Słyszymy, że profesor Małecki, który od pe- 
na rysunkach licznych przeprowadzony, że pó-|wnego czasu zajmuje się studyami nad nstrojem 
źniejsze znaki herbowe od run skandynawskich społecznym w piastowskiej. Polsce, przygotował 
pochodzą, to wprawdzie stanowi główną treść |do druku obszecne dzieło. nad tym przedmiotem. 
badań autora, to są niewzruszone, naszem zda-| Nie wątpimy, że szanowny profesor wypowie zda- 
niem, podstawy jego pracy. Wszystko Zresztą |nie swoje także i o teoryi p. Piekosińskiego a 
jest hypotezą, którą -można przyjąć lecz, bezwzglę- | wtedy może i inni uczeni głos w tej sprawie 
dnie odrzucić niepodobna. Nam samym nasuwa-|zabiorą, aby ostatecznie spór tyloletni ukończyć 
ły się liczne wątpliwości. Zdawało nam się mia-|i zwrócić uwagę swoją następnie na inne epoki 
nowicie, że przeciw poddaństwu wszystkich |historyi polskiej, wymagające także badań grun- 
włościan względem władzy książęcej walczy ustęp |townych i umiejętnej pracy. © 
Galla *), zaczynający się od słów: Śwos quoque| Bo gdy my czas drogi tracimy na sporach o 
rusticos ete., zkąd przypuszczać można, że oprócz |stosunkach społecznych w Bolesławowskiej mo- 
książęcych kmieci byli także i inni do księcia| narchii, piszą cudzoziemcy historyę polską i sze- 
niensleżący. Również zbyt Śmiałym, bo tylko na|rzą na zachodzie pogląd na dzieje nasze, zabar- 


wych rozpoczęła się u nas prawdopodobnie w |używaniu imion polegającym, jest wywód pocho-|wiony wrogiemi dla nas doktrynami i z prawdą 


drugiej połowie XIII w., bo w XIV widzimy już 
herby polskie przekształcone podług prawideł za- 
chodnio-europejskiej heroldyi. 


Zmiana ta jednak odbywała się powolnie i trwa-|u Galla, który szeroko nad ubóstwem Piastowem 
ła aż do XVI i XVII w. Tymezasem przyłącze-|(p. 396) się rożwodzi. 


nie Rusi Czerwonej do Polski za czasów Kazi- 


dzenia książąt nadłabskich a przedstawianie Pia- | historyczną niezgodny. 
ste jako włodarza królewskiego (arator ducis), 


nie zgadza się stanowczo z legendą, przechowaną August Sokołowski. 


— ERIE — 
*) Monum. Pol. I, 408. 


Nr. 130. 


NOWA REFORMA. 


Kraków 19 Czerwca 18 9. 


EE Z EZ O O OOOO ZZOZ OO ZOO OOOO ii 


razie nieznajomości prawa, zarządzić można ści- 
ganie sądowe bez wniosku. Poprawka ta jednak 


została odrzucona. 


Z porządku przeszła komisya do rozdziału o p 0- 
zbawieniu osobistej wolności. © 

$. 248 opiewa: „Kto osobę małoletnią pod- 
stępem, pogróżkami lub gwałtem, lub kto osobę, 
która nie przekroczyła 14 roku życia, jej rodzi- 
com lub temu uprowadza, pod którego prawną 
opieką vna się znajduje, karauy będzie więzie- 
niem, a jeżeli czyn spełniono w celu, aby doty- 
czącej osoby użyć do żebractwa lub do celów 
niemoralnych, domem poprawy do łat 10 lnb 
więzieniem od jednego roku.* Paragraf ten do- 
znał zmiany, do której dał powód wypadek, jaki 
się zdarzył ostatniemi czasy z księciem Suł 
kowskim. Aby na przyszłość umożliwić uka- 
ranie winnych w podobnym wypadku, podcią- 
gnięto pod ten paragraf także uprowadzenie 


umysłowo chorych. 


§. 344 o uprowadzeniu osoby płci żeńskiej wbrew 
jej woli, $$. 245 i 246 o uprowadzeniu mało- 
letniej osoby płci żeńskiej i $. 247 o pozbawie- 
niu wolności przyjęto bez zmiany. 

Przy $. 348 o wymuszeniu przez użycie prze- 
mocy lub zagrożenie nią, podwyższono karę pie- 
niężną z 1000 na 3000 złr. i w $. 349 o nie- 
bezpiecznych pogróżkach podwyższono karę grzy- 
wny z 500 na 1000 złr. Na tem przerwano dal- 
sze obrady, odraczając je do jutra. 


BEŻ — 


Zürich, 15 cserwca. 
(Z) W ostatnim liście moim, mówiąc 0 pro- 
jektowanych zmianach w konstytucyi, zaznaczy- 
liśmy, że myśl tych zmian podniesioną została 
przez stowarzyszenie robotnicze  Gritlivereinu. 
Dziś poznajomimy się bliżej z kwestvą robo- 
tniezą, jak ona się przedstawia w Szwajcaryi 
i w czem się różni od tejże kwestyi w sąsie- 


dnich Niemczech. 


Znaną jast w ogóle Szwajcarya jako kraj pię- 
knych krajobrazów, gór niebotycznych , politycz- 
nej wolności, ale mało wiemy o jej rozwoju prze- 
mysłowym , a najmniej chyba o warunkach bytu 
jej klasy roboczej. Przemysłowy rozwój tego kra- 
ju, tak różnobarwnego co do języka, wyznania, 
położenia topograficznego, musiał zarazem bar- 
dzo różne w różnych jego częściach przechodzić 
I tak, podezas gdy kantony północne, 
a także okolice jeziora genewskiego, używają naj- 
intensywuiejszych sposobów prowadzenia gospo- 
darki i nie uprawiają niema] inaczej gruntu, jak 
pod ogrody i winnice, — środkowe i wschodnie 
(Uri, Schwyz, Unterwalden, Graubünden) prowa- 
dzą przeważnie gospodarkę alpejską, a więc kom- 
pletnie extensywną, spasając bogatą trawę pod- 
nóży swoich Alp przez kozy i krowy, wyrabia- 
jąc aławne szwajcarskie sery, przyczem znaczna 
część ludności prowadzi przez latu czysto patryar- 
chalne życie wśród stad i natury. — W tych 
kantonach przemysł prawie nie jest rozwinięty. 
podczas gdy na północy, w zńrichskim kantonie, 
przeszłość niektórych gałęzi jak np. przemysłu je- 
dwabniczego, wałnianego i wogóle tkackiego i przę- 
dzalnianego sięga aż po w. XVII. Pryemysł tkacki 
najwięcej rozwinięty ze wszystkich, zajmuje dziś 
(podług statystyki druka ni akcyjnej Zdrich 1889) 
11,200 robotników, wypłacając im płace w ilo- 
ści 7 milionów franków (3 i pół mil. złr. rocz- 
ez tego wyrób białej przędzy daje pra- 
a Diei 1300 robotnikom. Tak więc 
Szwajcarya, nie hodując jedwabników, nie posia- 
dając wielkich owczarni ani uprawy lnu, zatru- 
dnia przy przerabianiu fabrycznem jedwabiu , 
wełny, bawełny i lnu pokaźną cyfrę 33 i pół 
tysięcy robotników , podczas kiedy Galicya przy 
swojej znacznej hodowli owiec i uprawie lnu, 
zajmuje w tych gałęziach przemysłu zaledwie 
765 osób (robotników i przedsiębiorców razem 
podł. Butowskiego. Roczn. 1888 zesz. 9), a więc 
zaledwie "/,, część robotników, zatrudnionych w 
maleńkiej Szwajcaryi. Gdybyśmy na innych polach 
wynagradzali sobie zaniedbanie przemysłu tkac- 
kiego, byłoby to niewczesne porównanie, ale w 
naszych stosunkach nie szkodzi się czasem za- 
wstydzić, że gdzieindziej inaczej niż w naszym 
kraju. 

Szwajcarya jest jadnom z głównych siedlisk 
przemysłu domowego. Przemysł ten zre 
sztą ześrodkowują już dziś wielkie przedsiębior- 
stwa, prowadząc handel jego wyrobami, ale pro- 
dukcya sama rozbija się jeszcze na małe domo- 
we warsztaciki, które zatrudniają uzłonków ro- 
dziny, a czasem opróez nich kiiku pomagających 
robotników. Do tego rodzaju produkcyi nadaje 
się dotąd głównie zegarmistrzostwo we francus- 
kiej Szwajcaryi i hafty warsztatowe, zajmujące 
tysiące robotników i robotnie w kantonie St. 
niczu Tyrolu i Szwajcaryi. Wa 
runki bytu tych ostatnich emutniejsze są, aniżeli 
w jakiejkolwiek innej gałęzi przemysłu. 
odbywa się zwykle w ciasnych lokalach, płace są 
niskie, dzień roboczy dłuższy aniżeli w 'nnych 
przedsiębiorstwach , bo przez rozbicie produkcyi 
na tysiące małych odrębnych warsztatów kontro- 
la jest tu bardzo utrudnioną. 
się, tworząc stowarzyszenie, a mianowicie jedno 
wielkie stowarzyszenie hafciarzy, do którego na- 
leżą dziś prawie wszyscy zajęci w tej gałęzi 
pracy. 

Stowarzyszenia wszelkiego rodzaju, to żywioł, 
wśród któręgo z całą swobodą obraca się każdy 
rtownisie utrzymują, że porządny 
obywatel w tym kraju najmniej do pięciu stowa- 
rzyszeń należeć musi, jeżeli szanuje swój honor. 

ten nie jest dalekim od prawdy. Szwajcar, 
czy to robotnik, czy drobmy przedsiębiorca, a 
z tych przeważnie składa się ludność po miastach 
i miasteczkach, należy do związka fachowego, 
do kasy dla chorych, do cechów, które dziś 
stały się centrami wesołego przepędzania czasu. 
Gdy doliczymy do tego związki filantropijne, 
gimnastyczne, strzeleckie, śpiewackie, religijne, 
pływaekie, piwne, a nawet związki tych, co się| * 
rodzili w tym samym roku, bardzo rozpowszech- 
niona w niemieckiej Szwajearyi, wypadnie 4i5 
na obywatela. To życie stowarzyszeń tak rozpo- 
wszechnione i mające silną tradycyę w życiu 
politycznem Szwajcaryi znajduje swoje usprawie- 
dliwienie w całej budowie społecznej kraju. Roz- 
winięta w najszerszych ramach autonomia, która 
od kantonów przechodzi na gminy, od tych zaś 
na części gminy, jak szkołę i kościół, popycha 
niejako do częstszych stosunków między ludźmi, 
którzy w jakiejkolwiek gałęzi życia politycznego staje jednogłośnie przyjęty. 


koleje. 


nie.) Opró 
cę deo 


Gallen i na po 


Szwajcar. 


ulubiony zakład piwny lub winny zgromadza 
jego członków, do spraw poważnych przyłącza 
się zabawa i tak rozwija się to życie, w któ- 
rem bardzo łatwo wybie się jednostce, ale w 
którem jednostka ta zawsze jednak do szczu- 
płego koła działalności, w gminie, a potem w 
kantonie ograniczoną będzie, z wyjątkiem nieli- 
ycie nadaje Sz“ ajcarom cha- 
rakter odrębny wśród innych narodowości. Jest 
to przedewszystkiem piętno lokalne: Szwajcar 
zajmuje się przeważnie kwestyami praktycznemi. 
Jest to tak wybitną jego cechą, że w. uniwersy- 
tetach przedmioty, nie znajdujące dziś jeszcze 
bezpośredniego, praktycznego zastosowania, mają 
przeważnie, a niekiedy wyłącznie słuchaczy z po- 
między cudzoziemców. 

Cecha ta naturalnie niemniej wybitnie wystę- 
puje w polityce. Szwajcar najgoręcej zajmuje się 
miejscowemi sprawami, słucha głosu przewodni- 
ków, jeżeli ci należą do jednego z nim kantonu, 
lecz niechętnie widzi, gdy obcy zabierają głos.*) 
Rzucony zaś na obcą ziemię w życiu politycznem 
żadnego udziału brać nie chce, myśląc o tem, 
jakby to najprędzej trochę grosza zebrać i do 
kraju, a nawet do rodzinnego miasteczka po 


cznych wypadków. 


Robotnicy muszą naturalnie wyróżniać się 
trochę od ludzi klas innych, a zarazem zbliżać 
w wielu cehach do robotników w krajach sąsie- 
dnich. Cechy lokalne i na nich jednak zostawiły 
niezatarte piętno. Robotnik rozumie doskonale 
interes swój osobisty bezpośredni i towarzyszy 
z fachu, a łatwiej jeszcze zatrudnionych w tej 
samej miejscowości. Do pojęcia solidarności kla- 
sowej robotników szwajcarskich wznieść mu” się 
już dość trudno, a międzynarodowej solidarności 
Robotnik Niemiec zawsze 
z pewnem niedowierzaniem będzie przyjęty, a 
Słowianin najprawdopodobniej nie obudzi żadnej 
sympatyi. Temu niewyrobieniu klasowemu przy- 
pisać należy małą ilość głosów, jaką otrzymują 
socyalno-demokratyczni kandydaci. 

I tak w 1887 roku na ośmiu socyalno-demo- 
kratycznych kandydatów padło zaledwie 11.000 
głosów. Jeżeli tę liczbę porównamy z liczbą gło- 
aujących na socyalno-demokratycznych posłów 
w Niemczech, otrzymamy w Szwajcaryi sześciu 
socyalnych demokratów na 1.000 mieszkańców, 
w Niemczech zaś 16. 

W stowarzyszeniach odbija się także ta różni- 
ca; podczas kiedy do stowarzyszeń robotniczych 
w Niemczech należą wyłącznie robotnicy, wspo- 
mniany wyżej Gritliverein, który istnieja już od 
lat 50-ciu i nosi godło: „przez oświatę do wol- 
ności*, przyjmuje także kupców, drobnych prze- 
mysłowców, a choć demokratyzuje się coraz bar- 
dziej w kierunku socyalistycznym, dziś członków 
jego socyalnymi demokratami nazwać jeszcze nie 
można, a skrajna partya najwięcej liczy zwolen 
ników między Niemcami. Oprócz Qritlivereinu 
istnieje mnóstwo stowarzyszeń fachowych, z któ- 
rych każde niemal ma swój organ; biblioteki, 
odczyty, czytelnie dają robotnikom możność wy- 
kształcenia się w wysokim stopniu. 


nie pojmuje prawie. 


Sprawozdanie 2 posiedzenia ko 
tralnego z dnia 15 czerwca. 


Referent komitetu przedłożył następującą od- 
powiedź komitetowi powiatowemu w 

„Do szanownego komitetu przedwyborczego po- 
wiatowego w Gorlicach. 

„Komitet centralny na mocy uchwały, powzię- 
. wezwał szanowny ko- 
mitet powiatowy, iżby. przyjął do swego grona 
około 30 ezłonków wybranych przez włościan, 
k'órzy zawiązali byli w powiecie gorlickim ko- 
mitet włościański, oraz pięciu członków przed- 
stawionych komitetowi centralnemu w piśmie 
magistratu miasta Biecza. Szanowny komitet po- 
wiatowy, nie spełniwszy tego żądania komitetu 
centralnego, odbył posiedzenie w dniu 6 czer- 
13 czerwca skreślającom 
cały przebieg rzeczy, przedstawił kandydaturę p. 
Wojciecha Biechońskiego. 

„Tymezasem nadeszły do komitetu centralnego 
inne pisma, mianowicie dwa z protestami prze- 
ciw postępowaniu szan. komitetu, jedno podpi- 
sane wyłącznie przez osoby, należące do stanu 
duchownego, drugie przez osoby duchowne i 
świeckie, następnie pismo od byłego komitetu 
włościańskiego z doniesieniom o wyborze 20 
włościan do komitetu powiatowego i rozwiązaniu 
się komitetu włościańskiego wreszcie pismo z 
Biecza z doniesieniem o wyborze 5 obywateli do 
komitetu powiatowego, » to w zastósowaniu się 
do wezwania komitetu centralnego. 

„Wprawdzie szan. komitet powiatowy w piśmie 
z d. 13 czerwca niezastósowanie się do wezwania 
komitetu centralnego o przyjęcie do swego grona 
około 20 członków b. komitetu włuściańskiego 
i pięciu reprezentantów m. Biecza pragnie wytła- 
maczyć tem, że uchwała komitetu nie miała słu- 
sznej podstawy i polegała na mylnych informa- 
cyach i tosamo tłomaczenie zawarte było jeszcze 
przedtem w piómie z d. 5 czerwca, przesłanem 
do komitetu centralnego w imieniu tamtejszego 
komitetu ściślejszego — ale w takim razie na- 
leżało posiedzenie szan. komitetu powiatowego 
jak to sam Wp. prezes Płocki wnosił, odroczyć, 
i zaczekać, czy komitet centralny nie zmieni 
swojej dawniejszej uchwały. Tymczasem szan. 
komitet ani się nie zastósował do uchwały ko- 
czekał na tegoż 
uchwałę. Całe to postępowanie szan. komitetu 
powiatowego dało powód do wniesienia wspo- 
mnianych poprzednio protestów, 


tej w d. 1 czerwca b. 


wea i w piśmie z d. 


Robotnicy ratują 


*) Cha:akterystyczaym jest fakt, który zdarzył 
się kilka lat lat temu podczas głosowania nad n- 
stawnmi fabrycznemi: Pewien ogólnie znany radca 
narodowy s kantoau Ziirichskiego miał mieć od- 
czyt o nowych ustawach w berneńskiej gminie. 
Zbiera się tedy kilkunastu berneńczyków uzbrojo- 
nych kijami, w tym celu „aby przekropić tego gał- 
gana cudzoziemca, jeżeli się ośmieli usta otworzyć”. 
Przypadek ochroni? mowocę od arcy-niemiłego prsy- 
Zamiast niego występuje znany obywatel 
gminy, przemawia na korzyść ustaw i wniosek zo- 


biorą udział. Zawiązuje się stowarzyszenie ,|przez osoby i korporacye bardzo poważne, nad 
któremi do porządku dziennego przejść nie było 
można. i - 

„Szan. komitet przedstawia do zatwierdzenia 
kandydaturę p. Wojciecha Biechońskiego, który 
na posiedzeniu odbytem d. 6 czerwea b. r. o 
trzymał 36 głosów. W nadmienionych protestach 
popartą zaś jest gorąco kandydatura p. Adama 
Skrzyńskiego, dotychczasowego posła powiatu 
gorlickiego, który otrzymał na posiedzeniu Szan. 
komitetu powiatowego 9 głosów, a z doliczeniew 
głosów 25 nowych członków, których szan. ko- 
mitet do swego grona przyjąć nie chciał, a któ- 
rzy obeeni byłi na sali posiedzenia miał 34 gło- 


„Komitet centralny zważywszy, że p. Biechoń- 
ski otrzymał na taki sposób tylko o dwa głosy 
więcej od p. Skrzyńskiego, zważywszy, że na 
podstawie przedłożonych aktów za p. Skrzyń- 
skim oświadczyła się przeważna część ducho- 
wieństwa i osób stanu włościańskiego, któru to 
czynniki przy właściwej akcyi wyborczej naj- 
większy mają wpływ, nie mając wobec takiego 
stanu rzeczy dostatecznej podstawy do zatwier- 
dzenia jednej tylko kandydatury, uważając jednak 
obie kandydatury t. j. kandydaturę p. Wojcie- 
cha Biechońskiego i kandydaturę p. 
Skrzyńskiego za odpowiedne, uchwalił pozosta- 
wić wyborcom rozstrzygnięcie pomiędzy niemi. — 
W imieniu i z polecenia komitetu centralne- 


0*. 
Po przedłożeniu komitetowi w imieniu prezy- 
dyum uchwały, przytoczonej na końcu tej od- 
powiedzi, rozwinęły się długie rozprawy, w któ- 
rych zabierali głos: pp. dr. Weigel, Romano- 
wież, Kieszkowski, ks. Ziemiański, Zoll, Trybu- 
lec, hr. Rey, Struszkiewicz, Szlachtowski i prze- 
wodniczący. Po odrzuceniu ' szystkiemi głosami 
przeciw dwom wniosku p. Romanowicza, aby za- 
twierdzić kandydaturę tylko p. Biechońskiego, 
komitet eentralny wszystkiemi 14 głosami prze- 
ciw dwom przyjął uchwałę wniesioną przez re- 
ferenta. 

Odczytano potem pismo komitetu powiatowe- 
go niskiego, który nie załączywszy protokółu 
posiedzenia w d. 7 czerwca b. r., na którem 
zgłaszano kandydatury, przedłożył do zatwierdze- 
nia kandydaturę dra Klemensa Kostheima. Lecz 
następnie 12 czerwca otrzymał komitet central- 
ny list p. Kostheima. w którem tenże oświad 
czył stanowczo, iż zrzeka się kandydatury na 
rzecz p. S'aniaława Jędrzejowicza i mandatu po- 
selskiego nie przyjmie Wobec takiego stanu rze- 
czy komitet centralny wystosował wezwanie do 
komitetu powiatowego, aby w jak najkrótszym 
czasie przedsiawił kandydata z dołączeniem pro- 
tokółu posiedzenia. 

Ponieważ komitet powiatowy żywiecki wyka- 
zawszy, iż na posiedzeniu d. 4 czerwca b. r. o- 
trzymał p. Antoni Michałowski 13 głosów, p. 
Bolesław Dzianott 11 a ks. Franciszek Jamiński 
także 11 głosów, nie przedstawił żadnego do 
zatwierdzenia i żądał tylko, aby komitet cen 
tralny jednego z tych kandydatów zatwierdził, 
przeto komitet centralny uchwalił wystosować 
wezwanie do komitetu powiatowego, aby w jak 
najkrótszym czasie odbył jeszcze posiedzenie i 
po ponownem głosowaniu jednego kandydata ko- 
mitetowi centralnemu do zatwierdzenia przed- 
stawił 

Odezytano wreazcie pismo komitetu powiato- 
wego jasielskiego, w którem tenże dołącza- 
jąc protokół posiedzenia, odbytego w dniu 7 
czerwca, na którem zgłoszono bardzo wiele kan- 
dydatur, z których kilka cofnięto, doniósł, że 
przy pierwszem głosowaniu, na 53 głosujących, 
otrzymał JE. Floryan Ziemiałkowski 31 głosów, 
hr. Franciszek Mycielski 13 głosów, Jan Soboń 
włościanin z Rosznek 11 głosów, Szuba wło- 
ścianin 1 głos, a 6 wstrzymało się od głosowa- 
nia, zaś „z powodu spóźnionej pory nie dało się 
przeprowadzić powtórnego głosowania*. Komitet 
centralny uchwalił zawezwać prezesa komitetu 
powiatowego jasielskiego, aby zwołał raz jeszcze 
ten komitet, zarządził powtórne głosowanie, a 
wreszcie głosowanie ściślejsze — i przedstawił 
komitetowi jednego kandydata do zstwierdze- 


W końcu postanowiono, iż następne posiedze- 
nie komitetu centralnego odbędzie się dnia 33 
czerwca o godz. 5 po południu. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 18 czerwca. 


Rosya wypiera się stanowczo przypisywanych 
jej zamiarów wojennych. Organa dyplomaeyi ro- 
syjskiej Journ. de St. Pét. i brukselski Nord 
zapewniają o zupełnie pokojowem usposobieniu 
rządu rosyjskiego i przypisują alarmujące wieści 
jedynie złej woli przeciwników Rosyi i spekula- 
cyi giełdowej, obliczonej na zniżkę rosyjskich 
walorów. Grażdanin zaprzecza w półurzędowym 
tonie domniemaniom prasy austro-węgierskiej, ja- 
koby toast cara miał być obwieszczeniem zjedno- 
czenia wszystkich Serbów pod panowaniem dy- 
nastyj Niegosza, i zapewnia, że rząd rosyj- 
ski uważa istnienie obu krajów Serbii 
iCzarnogóry pod panowaniem ich hi- 
storycznych dynastyj—za konieczne 
izgodne z polityką rosyjską: zjedno- 
czenie Serbów według słów Grażdanina, może- 
bnem jest tylko w dwu centrach, w Cetyniii 
Belgradzie. 

Co do postępujących wciąż uzbrojeń ro- 
syjskich, które właściwie dają najważniejszy 
powód do obaw i niepokoju, prasa rosyjska nie 
przeczy, że Rosya istotnie się zbroi, lecz usiłuje 
wytłomaczyć potrzebę tych uzbrojeń niezmiernie 
wygórowaną gotowością bojową Austro-Węgier, 
która skłania Rosyę do wzmacniania swych sił, 
aby car zatrzymał w swych ręku ini- 
cyatywę na wypadek nieprzewidzia- 
nych wypadków na południowym wscho- 


„Liczne i stanowcze zaprzeczenia prasy rosyj- 
skiej w znaczuej mierze przyczyniły się, nie do 
zmiany sytuacyi, która bądź-co-bądź zaogniła się 
skutkiem ostatnich wypadków serbskich, — lecz 
do mniej pesymistycznego ujęcia jej w prasie 
europejskiej. Alarmujące i nieprzychylne dla Ro- 
syi głosy niemieckie prawie zupełnie przebrzmia- 
ły. tem bardziej, że w berlińskim urzędzie spraw 
zagranicznych otrzymano wiadomość, że car z; 


Adama 


pewnością odda wizytę Wilhelmowijoraz brzmienie żawartej konwencyi mają być 
II w ciągu tego lata, prawdopodobnie z|trzymane w tajemnicy aż do jej ratyfikacyi. Mi- 
końcem sierpnia Ogłoszenie tej wiadomości tło-|mo to można już dzisiaj tyle powiedzieć, że go- 
maczy nam tak nagłą zmianę tonn prasy kan-|dność i interesa niemieckiego cesarstwa zostały 
elerskiej, ale nie zapominajmy, że zmiana głosów |pod każdym względem zachowane. Zaraz też po 
dziennikarskich nie zmienia istoty wypadków |ukończeniu samoańskiej konferencyi wyjechał 
politycznych, które wbrew wszelkim zaprzecze- | przewodniczący jej hr. Herbert Bismarck za dłuż- 
niom zaostrzyły sytuacyę ua południowym wsebo-|Szym urlopem do Kónigsteinu w górach Taunus. 
dzie. A zresztą zaprzeczeniom również przeczyć 
można, jak to czyni belgradzki korespondent Z Belgradu. | 
Daily News, który stanowczo twierdzi, iż posia-| Wszystkie stronnictwa serbskie przygotowują 
da niewątpliwą pewność, powziętą na podstawie |się do obchodu żałobnej uroczystości pięciuset- 
informacyj z dyplomatycznego źródła, że poseł|letniego jubileuszu morderczej bitwy na Kosso- 
rosyjski w Belgradzie Persiani proponował|wem polu, w której Serbia, pokonana przez woj- 
poufnie rządowi serbskiemu zawarcie konw en-|ska Mnrada I, utraciła była swą wolność i nie- 
cyi wojskowej z Rotyą. Wiadomość ta|podległość. Obchód tej roczniey, która przypada 
wzbudza tem większe zaufanie, że potwierdzają |27 czerwca, przeznaczony jest na to, aby pobu 
ją dzienniki serbskie, jak n. p. Małe Novine,|dzić i wzmocnić samo poczucie narodowe. "To 
organ Pery Todorowicza, który z całąjteż aspiracye wielkoserbskie znajdują obecnie 
szczerością omawia staunek Serbii do Rosyi i|pełny wyraz w organach prasy serbskiej. Znany 
Austro-Węgier. patryota serbski Pera Tedorowiez polemizuje 
w swym organie Małe Novine przeciwko prasie 
Rogporządzenia rusyfikacyjne w Królestwie  |austro węgierskiej, usiłuje przedstawić zaczepki, 
Polskiem. wymierzone przeciwko Risticsowi i liberałom za 
Dyrektor kancelaryi ministra komunikacyi w | niesłuszne, a w końcu w tych słowach daje wy- 
dalszym ciągu rusyfikacyjnych rozporządzeń wy-|raz swym intencyom wielkoserbskim: „My Ser- 
stosował do rad zarządzających Towarzystwem | Łowie, zarówno liberali radykali, postę- 
dróg żelaznych warszawsko-wiedeńskiej|jpowcey i neutralni, my wszyscy pragniemy 
i warszawsko-bydgoskiej, iż ponieważ |zjednoczenia i oswobodzenia całego narodu serb- 
na mocy zatwierdzonych w roku 1872 ustaw |skiego, pragniemy nie tylko w słowach, 
Towarzystwa dróg żelaznych, mianowicie $ 19|]leez i w czynach i dla osiągnięcia tego celu 
ustawy Towarzystwa drogi Żelaznej warszawsko-|zdolni jesteśmy do wszelkich ofiar i wszystko na 
wiedeńskiej i $ 28 ustawy Towarzystwa drogi |kartę postawimy*. ! | 
żelaznej warszawsko-bydgoskiej, rzeczone Towa-| Dalej nieco tak apada Małe Nowine: „Ro- 
rzystwa były obowiązane wprowadzać stopniowo |8ya gotowa jest zapewnić Serbii zjednoczenie na- 
język rosyjski do służby wewnętrznej, przeto|rodu serbskiego, byleby tylko Serbia przychyliła 
minister komunikacyi uznał za rzecz konieczną |się do jej życzeń i przyjęła propozycyę 
wyznaczyć obu Towarzystwom dzień 13 sty-|konwencyi wojskowej. Rosya wyraźnie 
cznia 1890 roku, jako termin ostateczny do|oświadczyła to księciu Czarnogóry. Serbia nie 
wprowadzenia języka rosyjskiego we|może zgodzić się na zmianę dynastyi i na abso- 
wszyskich wydziałach służby. Dyre-|lutyzm czarnogórski, a przytem „nie chee prze- 
ktor kancelaryi, komunikując to rozporządzenie |lewać własnej krwi dia urzeczywistnienia planów 
ministra, zastrzegł, aby było wykonaue z całą|rosyjskich. Austro-Węgry popełniły wiele błę- 
ścisłością. dów na półwyspie bałkańskim, a odnośnie do 
Od przyszłego roku zatem język polski zosta- | Serbii ten wielki błąd, że swą nieroz- 
nie zupełnie usunięty z obudwóch rzeczonych |tropną polityką zmusiły króla Mila- 
kolei. Tak rząd, mieniący się słowiańskim, gospo-|na do usunięcia aię z Serbii i przez 


daruje w Królestwie Połskiem. to wszelki wpływ utraciły. Jest tylko 
jeden sposób usunięcia niebezpieczaństwa grożą- 
Z Austro- Węgier. cego Austro-Węgrom ze strony Rosyi, mianowi- 


W niedzielę odbył się w Pradze wiee wy-|cie zrzec się Bośni i Hercegowiny na 
borców młodoczeskich, na który z róż-|rzecz Serbii i zaokrąglić granice 
nych stron kraju przeszło 3 tysiące przybyło u- serbskie przez Dalmacyę i dzielnice serbskie, 
czestników. Po przemówieniu wstępnem dep. Bla- | należące do Węgier. Tym sposobem Austro- Wę- 
zeka, zabrał głos znany przywódca stronni'twa|gry zapewnią sobie na wypadek wojny rosyjskiej 
młodoczeskiego dr. iregr. Przeszło półtorago- | neutralność Serbii i obronę południowo- wscha- 
dzinną mowę przerywano okrzykami zadowolenia |dnich granie Austro Węgier od Raguzy do 
Mowca zarzucał stronnietwu Staroczechów , że] Widdy na. Rosya może dzisiaj tylko obiecać 
zrzeka się walki w obronie prawa państwo-|Serbii Bośnię i Hercegowinę; Austro-Węgry w 
wego, skutkiem czego porzuca swój program, lepszem są położeniu, gdyż mogą od razu od- 
poprzednio zakreślony. Wobec tego walkę w o-|dać Serbii te prowincye. W przeciwnym razie 
bronie prawa państwowego podejmą Młodoczesi. Austro-Węgry nie powinny się dziwić, jeśli 
Omawiając w dalszym ciągu działalność szlachty|wkrótee ujrzą Serbię w serdecznym 
i duchowieństwa, twierdził Gregr, że szła chta uścisku z Rosyą“. f 
czeska jest na wskróś reakcyjną, pod-| W podobny sposób wyraża się Narodni Dnie- 
czas gdy Młodoczesi stoją na stanowisku wolno- |wnik, organ inspirowany przez Bisticsa. 
myślnem i postępowem, którego nigdy nie opu-| Dziennik ten stwierdza, iż aspiracye wielkoserb- 
szezą. Co do duchowieństwa, to z uznaniem wy-|skie są stare jak naród serbski, i zapewnia, że 
rażał się Gregr tylko o duchowieństwie uiższych|w stosownej chwili ujawnią się w czynach. 
stopni. Ze stosunku swego do rządu nie „Na teraz — pisze Nar. Dn. — nie ma oba- 
mogą się Młodoczesi czuć zadowoleni — wo-|wy, ale w odpowiedniej chwili rozpocznie aię 
bee faktów tego rodzaju, jak zachowanie się rzą- |akoya i szczęście wojenne rozstrzygnie o zjedno- 
du podczas wyjazdu Sokołów czeżkich do Pa-|czeniu lob ujarzmieniu serbezczyzny. Nie pro- 
ryża. Mowea tymczasem ocenia doniosłość zwy-|gramy polityczne, ani artykuły z pogróżkami, 
cięstw Sokołów w Paryżu o wiele wyżej, od|lecz kule armatnie wypowiedzą tu ostatnie sło- 
wszystkich zdobyczy Btaroczechów. nwo“. 

O wiele umiarkowańszy ton przebijał z mowy 3 
Herolda. Młodoczesi, zwati przez Starocze Z Paryża. 
chów stronnictwem przewrotu, dążą jedynie do Nadmienialiśmy w swoim czasie o nowej n- 
przewrotu w stosunku ludu czeskiego do rządu jstawie rekrutacyjuej, przyjętej przez 
gdyż stosunek ten jest dzisiaj szkodliwym. Wol.|lzbę deputowanych. Ustawa ta dotąd jeszcze nie 
nomyślne, młodoczeskie stronnictwo nie po tojmogła uzyskać mocy prawnej z powodu różnicy 
wejdzie do Sejmu, aby przytłumić Staroczechów, |w zapatrywaniach senatu i Izby deputowanych. 
lecz raczej aby ich wspierać i pobudzać w Spór dotyczy głównie zwolnienia od powinności 
ich narodowej działalności. Młodoczesi nie cheą | wojskowej studentów i osób stanu dachownego, 
wyprzeć konserwatywnych, gdyż i oni tworzą po-|czego stanowczo domaga się senat. Izba odrzu- 
trzebne atronnictwo; oni dążą nietylko do utrzy.- |ciła tę ważną poprawkę senatu; senat jednakże 
mania tego, eo zdobył już sobie naród czeski, | powtórnie powziął uchwałę, sprzeczną z orzecze- 
lecz cheą nabyć wazystko, eo aię ludowi należy. |niem Izby. Dalsze losy ustawy zależą teraz od 

Dr. Gregr odczytał następnie odezwę wybor-|lzby deputowanych. Rep. Fran. powołując się 
czą, którą zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie. |na wyraźny prąd opinii publicznej, która doma- 
Po ogłoszeniu kandydatur młodoczeskich, wiec|ga się pokoju religijnego, wzywa Izbę 
został zamknięty. deputowsnych, aby „zrobiła ustępatwo na rzecz 

W obu Izbach Sejmu węgierskiego od-|duchowieństwa i uporem swym nie przeszkadza- 
czytano w poniedziałek odręczne pismo cesarskie, |ła wprowadzeniu pożytecznej reformy wojskowej, 
zwołujące delegacye na 22 b. m. do Wie- której istota nie na tem przecież polega, aby se- 
dnia. Obie Izby wybrały już członków delegacyj, minarzyści spędzali koniecznie trzy lata w ko- 
a pozostało im tylko wybrać prezydyum delega- | szarach“. E . i 
cyi węgierskiej. Według zwyczajowego prawa ŹZręczne wyjaśnienia Boulangera o zawieraniu 
arlamentu prezesem jest naprzemian członek kontraktów z dostawcami dia armii sprawiły nie- 
zby poselskiej lub Izby magnatów. Według te-|jakie wrażenie w Paryżu i skłoniły organa in- 
go wybrać ma teraz lzba magnatów prezesem |spirowane do zaprzeczeuia, iżby komisyi śled- 
hr. Franciszka Zichyego, a hr. Ludwik Ti-|czej chodziło o te właśnie kontrakty. Z drugiej 
sza zostać ma wiceprezesem. strony Qłróvy, interpelowany w tej sprawie, 

Obie Izby parlamentu węgierskiego zostały | dał odpowiedź wymijającą. Te 1-4 
wezoraj zamknięte reskryptem cesarskim, a ró-| Dzienniki republikańskie przypisują wielkie 
wnocześnie zapowiedziano otwarcie Sejmu na 12 | znaczenie symptomatyczne porażce wyborczej bu- 
pażdziernika. lanżysty Thibaudina, który na wyborach se- 

natora w dep. Nièvre otrzymał tylko 63 gło- 
Z Niemiec. By. podczas gdy na radykała Hórissona padło 

W niezależnej prasie niemieckiej odzywają się |301 gł., a zwycięski konserwatysta Desavigny 
głosy niezadowolenia z alarmów wojennych pod-| przeszedł 382 głosami. l 
niesionych przez urzędowe dzienniki pruskie Sądzimy jednakże, iż rezultat tego „pośrednie- 
bez względu na to, że obywatele państwa, pono- |80 głosowania nie rozstrzyga bynajmniej o ogól- 
szący wielkie ciężary na jego rzecz, narażeni będą | hem usposobieniu opinii wyborców, tem bardziej, 
skntkiem tego na wielkie straty materyalne. Tak [że bulanżyści odnieśli nowe zwycięstwo wybor- 
pisze n. p. między innemi Magdeb. Zig. cze w Ivry-sur-Seine, gdzie ostatniej nie- 

„Ponowne rozpoczęcie półurzędowej wojny | dzieh wybrano Boulangera, Laguerre'a, Laisanta, 
dziennikarskiej przeciwko Rosyi wywarło na Naqueta i Deroulóde'a na członków rady muni- 
interesa handlowe wpływ bardzo nie-|cypslnej. 
korzystny, epowodowało już obecnie wielkie 
szkody w naszem Życiu zarobkowem a pociągnie x ; 
za sobą niewątpliwie jeszcze większe. Uboiewać EKK roni’'za. 
należy nad tem TA więcej, ile że powody tego BP 
nowego zatargu publicystycznego nie są jasne.“ 

A samoańska zakończyła Au Ararte 18 czerwca. 
swoje obrady w piątek ostatecznie i pełnomocnicy| Posiedzenie Rady miejskiej zwołane zostało na 
interesowanych mocarstw podpisali odnośny pro-|dzień 21 bm tj. piątek o gudz. '5 po południu. Na 
tokół, który wszakże ogłoszonym będzie dopiero | porządku dziennyiu zamieszozone są wnioski komi- 
po jego rafyfikacyi Delegat amerykański Phelps]syi teatralnej, tudzież wnioski sekoyi ekonomicznej, 
wyjechał też już na parowcu „Lloyda“ do No-|w sprawie parku na Błoniach , oraz dalszy ciąg 
wego Jorku dla wręczenia protokółu waszyngtoń-|obrad nad uregulowaniem etato urzędników ma- 
skiemu rządowi i przyspieszenia jego ratyfikacyi. | gistratu. 

„Nord. Alig. Zig.“ powiada, że wyrażone w pro-| Echo z dawniejszych wyborów. W procesie, 
tokóle poroznmienie mocarstw nastąpiło z zupałną | toczącym się obecnie przeciw ke, Stojałowskiemn we 
ich zgodą i ku ogólnemu zadowoleniu. „Post“ | Lwowie, zaszedł fakt, rzucający jaskrawe światło 
zaś piaze, że jak obrady konferencyi, tak i treść; na postępowanie sfer pewnych przy akeyi wybor- 
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czej. Oto jak rzecz tę opisuje niepodejrzany Sprawo- 
zdawca Prseglądu : 

„Pomiędzy innemi wyjaśnił oskarżony pozycyę 
4.000 słr. długu swego w krakowskiem Towarzy- 
stwie wzajemnych ubezpieczeń. W chwili gdy ks, 
Stojałowski mia? podjąć tę pożyczkę, dyrektor To- 
warzystwa p. Kieszkowski otrzymał od ówczesnego 
namiestnika hr. Potockiego depeszę z wezwaniem, 
ażeby pożyczki nie wypłacano. Ks Śtojałowski po- 
jechał do Krakowa i tam się dowiedział, że pożyczkę 
wstrzymano dlatego, ponieważ w tym czasie właśnie 
odbywały się wybory i sądzono, że ks. Stojałowski 
potrzebuje pieniędzy na agitacyę. Gdy się wybory 
skończyły, pożyczkę mu wypłacono“. 

Z uniwersytetu. P. Leopold Władysław Jawor- 
ski, rodem z Kars w Królestwie Polskiem, otrzy- 
mał dziś na tatejszym uniwersytecie stopień dokto- 
ra praw. 

Festyn sobótkowy, dwukrotnie odkładany z po- 
wodn niepogody, odbędzie się jutro w środę w par- 
ku krakowskim. Przypominamy, że dochód z tego 
festynu jest przeznaczony na ozęściowe pokrycie ko- 
sztów sakupna materysłu do budowy trybun na 
„wianki*, Salwy z moździerzy oznajmią rozpoczęcia 
festynu. 

Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. 
Piotra Stachiewicza wróciły z Wiednia na wystawę 
sztuk pięknych dwa olejne, nader zajmujące obrazy, 
które tu tylko na krótki czas przed wysłaniem za 
granicę wystawione były; są to „Błogosławienie 
kosynierów* i prześliczny „Poohód na Sybir*, któ- 
rego zalety tak wysoko podniósł w ewojem sprawo- 
zdanin Ranzoni, a którego reprodukcye obok repro- 
dukcyj „Powrotu z jarmarku“ Ajdukiewioza zamie- 
ściła Kunst f. Alle, zaszczytny dołączając komon- 
tarz. 

Okaz premij dla członków Towarzystwa sztuk 
pięknych zë rok bieżący już nadszedł i jest do o- 
glądania przy wejściu na wystawę w Sukiennicach. 
Jest to bardzo ładnie wykonana chromolitografńia ze 
słynnego obrazn W, „Kossaka „Zdołycie Olszynki 
pod Grochowem“, gdzie przedewszystkiem zwraca na 
siebie uwagę charakterystyczna postać Chłopickiego. 
Wskutsk Miosnych zemówień zawczasu na tę pre- 
mię nadesłanych, nąsuwa się już dziś pytanie, ozy 
nakład w tym roku będzie wystarczający. 

Oświetlenie gazowe w mieście coraz bardziej się 
rozukórża, © wprowadzane bywa tak przez gminę 
mamą, jakoteż i prsez prywatnych konsumentów. 
Konsumcya gezu wsrosła w roku bieżącym w sto- 
snnku do roku ubiegłego o 13 procent. Gazownia 
mi-jaka wykonała już roboty oo do oświetlenia ga- 
sam ulicy św. Filipa, ńw. Sebastyana, Zielonej i 
Jasnej. W ciągu tego miesiąca wykonane zostaną 
wszelkie roboty w ulicy Wielopole i Tandeta. — 
W miesiącu lipcu będą położone rury gazowe w 
ulicy Lubicz (przedłużenie), Rakowieckiej, Łobzow- 
skiej i w Garbarskiej; w miesiącu sierpniu w uli- 
osoh Dolne Młyny, Garnoarskiej; w miesiącu wrze- 
śnia w ulicach Smoleńsk, ów. Agnieszki 1 Kolletek, 
a w październiku w ulicy Skawińskiej. 

W ulioy Krupniczej podwojono liczbę latarń i 
przełożono rurę główną, — polepszono oświetlenie 
w śródmieściu w ulicach św. Anny, Jagiellońskiej, 
Mikołajskiej, Mały Rynek, Szpitalnej, plac koło no- 
wej poezty, nadto wszystkie latarnie narożne w śród- 
miościu otrzymały więkezo palniki. 

Nowe ulice. W ostatnich czasach powstało w 
Krakowie 15 nowych ulio, które dotychozms nie ma- 
ją nazw. Nadanie nazw tych ma wkrótce nastąpić 
i w tym oelu są propenówane nazwy nowyeh nlio 
według miejscowości lub pamiątek, jakie się z nią 
wiążą. Projektowane nazwy. ,gą następujące : Retóry< 
ka, Swoboda, Juridica, księstwa Jabłonowskiah, Wi- 
śniowieckich, Żabia, Czarna, Wałowa, Helelów, Jam- 
ki, Rzemieślnicza, Cicha, Kasynowa, Na Librow- 
skiem. 

Od Czytelni akademickiej otrzymaliśmy nastę- 
pnjące sawiadomienie : 

„W Czytelni akademickiej zawiązano komitet 
informacyjny, który udzielać będzie ukończo- 
nym maturzystom, wstępującym na tutejszy uniwer- 
syłet, bezinteresownie wszelkiego rodzaju informa- 
oyi. Interesowani zechcą zgłaszać się za dołączeniem 
marki pocztowej za 5 ct. pod adresem: Czytelnia 
akademicka, Kraków, nl. Bracka 4.“ 

Wędrówka listów. Z Księstwa Poznańskiego li- 
sty adresowane po polsku do jednego z artystów 
naszych, zamieszkałego w Podgórzu pod Krakowem, 
opatrsone wyraźnym napisem na kopercie: „Au- 
atrya* — przes urzędników pocztowych pruskich 
skierowywane były gdzieś pod Gdańsk, a rezulta- 
tem polskiego pisania adresu było opóźnianie dorę- 
ozenia liatów adresatowi o cały tydzień. 

Burza połączona z piornnami, które uderzyły co- 
najmniej 20 razy w ciągn pół godziny, nawiedziła 
wozoraj około pierwszej po połndniu okolice Krako- 
wa, mianowicie dobra Bielany, Liszki, Śmierdzącą, 
Piekary i t d. Od uderzenia piornnów spaliły się 
w Bielanach dwie chaty włościańskie Rzecz nie- 
zwykła, iż podozas burzy połączonej z ulewnym 
deszczem, w pobliskiej wsi Balicach aui kropla de- 
szozu nie spadła i słońce Świeciło jasno jak pod- 
czas najpiękniejszej pogody. 

Pani Malwina Ogonowska, rodaczka nasza, wy- 
kładająca w uniwereytecie bonońskim literaturę eło- 
wiańską, bawiła przez sobotę we Lwowie w przeje 
dzie na Ukrainę na letnie ferye. Wydział Czytelni 
dla kobiet, pragnąc złożyć zasłużony hołd polskiej 
nczonej, powitał ją nroczyście na dworcu kolei. Ze 
wszystkich prac p. Ogonowskiej, ogłaszanych we 
włoskim języku i cieszących się azczerem uznani. m 
włoskiej publiczności, kompetentna krytyka stawia 
najwyżej stndyam o Z. Krasińskim. Sympatye, jakie 
p. Ogonowska potrafiła sobie zaskarbić na obozyźnie, 
nie osłabiły w jej sercu miłośei i tęsknoty do kraju. 
Chętniej opowiada o długich latach wygnania, spę- 
dzonych po 1863 r. w lodowatej Syberyi, niż o 


i usiłując wejść w towarzyskie. kółko, dotąd niezbyt 
liczne, ze zdamieniem dowiedziałem się, iż dość 
woześnie zawitał tu Mirosław Dobriańskij, zna 

ny moskalofil i agitator, słynny z procesu Olgi Hra- 
bar, a najbardziej z zaciekłego prześladowania uni- 
tów podlaskich. Towarzystwo takiego indywidyum 
nie mogło dobrze usposobić ani mnie, ani kilku przy- 
godnych moich znajomych, którzy wraz ze mną u- 
nikaó postanowili wszelkiego zetknięcia Się Z „ozy- 
nownikiem* rosyjskim. Po kilku dniach dopiero, 

gdy osobistość tego pana stała się przedmiotem po- 
wszechnej uwagi i rozmów, z prawdziwą radością 
odkryliśmy wspólny błąd, pochodzący z zupełnego 

podobieństwa nazwisk. Bawiącym w Zakopanem i 

troszkę ignorującym resztę towarzystwa jest istotnie 
Mirosław Dobrzański, lecz nia ów niegdyś ga- 
łioyjski agitator, a znany w całem Królestwie literat i 

redaktor Zygodnia Piotrkowskiego, człowiek ota- 

czany powszechnym szącunk.em dla prac swoich i 

przymiotów charakteru. Wyjaśnienie takiego qui | 
pro quo sądzę powinno być publicznem, gdyż nie- ` 
wątpliwie więcej się znajdzie osób, a między temi i 

przedstawicieli władz , niesłusznie mogących podej-, 
rtewaó szanownego redaktora o przybycie w nasze” 
góry dla potrzeb rosyjskiego rządu. Wypadek zre ! 
sztą, nad którym ubolewać mi przychodzi, gdyż p. 
Dobrzański niezawodnie doznał już najniesłuszniej ` 
pewnych przykrości na karb swojego imienuika, — ; 


non est omeń. 

Oświęcim, 17 ozerwca. (Koresp. N. Reformy). ' 
Wozoraj o godzinie 1% w południe spalił się w Raj-' 
sku dom Wojciecha Krzemienia. Na ratunek pospie- ' 
szył oddsiał oświęcimskiej straży ogniowej z jedną ` 
sikawką. Szkoda ubezpieczona wynosi 150 złr. ! 

Nowy Sącz, 16 czerwca. (Kor. N. Reformy). 
Przed 10 dniami pies wściekły, którego stan cho- 
roby skonstantowano urzędownie , pokąsał 13 osób 
i znaczną liczbę psów. Niektóre osoby udały cię do 
dra Bujwida do Warszawy, aby się poddać leczenin 
metodą Pasteur'a. Starostwo zarządziło środki ostro- 
żności, a w pierwszym rzędzie nakazało psy trzy- 
maó na uwięzi przez 8 miesiące, 

Dnia 13 b. m., kiedy młodzież szkół ludowych 
męskiej i żeńskiej przystępowała do pierwszej ko- 
munii, zapalił się od świecy na jednem dziewozęciu 
welon tiulowy wraz z włosami. Przelęknione dziew- 
czę cheąe szukać ratunku, poóżęło ozemprędzej ucie- 
kać i bezmyślnie rzuciło się w tłum, atoli prawie 
cudem zdółano ugasić na niej płomień. Niepodobna 
opisać wrażenia wypadku i przytłamionego jęku pół- 
tysięcznej młodzieży na widok żywcem gorejącej. 
dziewozynki. Czasby był, aby władze szkolne sta- `: 
nowczo zabroniły młodzieży używania Światła wśród 
tak tłnmnych uroczystości kościelnych, 

W tej chwili całe miasto w niczwykłem jest po- 
ruszeniu Żandarmerya i policya w ruchn. Na wszy- 
stkie strony widać gron ady rozprawiające i marso- 
wato nastrojons Powodem tego niezwykłego stanu 
jest gwałt, wyrządzony przez żydów pewnej neo- 
fitce, która przybyła do swojego narzeczonego, stra- 
żnika skarbowego, aby zrobić wycieczkę w pobliską 
miejscowość. Kiedy neofitka wraz z trzema skarbo- : 
wymi strażnikami ruszyła fiakrem o godz. 8 rano 
ku kolei, tłum żydów rzucił się na powóz, s które- ! 
go wywlećzoną nieszczęśliwą neofitkę zaprowadzono 
do domu żydowskiego, bijąc, kłnjąc i sztarchając 
ją po drodze. Przywołana żandarmerya położyła 
konieo tej famatycznej awantnrze, uprowadziwszy 
dziewczynę, którą w tej ohwili przesłuchuje starosta 


i 
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zostanie oddapą prokuratoryi i że winni odpokntują: 
ta mwój bosmyśłny postępek.; Dokonano jnż kilku! 
aresztowań, Ą 

Zmarli. W Petersbargu zinarł jeden z najwybi- 
tniejszych panslawistów, profesor uniwersytetu i dzie- : 
kan wydziału historyczno-flolegioznego, Orest Mül-' 
ler. Samo nazwisko dowodzi niemieckiego pocho- i 
dzenia zmarłego. Urodzony w Kstlandyi w r. 1833, ; 
odebrał wychowanie w Warszawie i Petersburgu i 
odbywa? także studys w Berlinie. Müller, jako pan- | 
slawista, był członkiem honorowym petersburskiego 
słowiańskiego Towarzystwa dobroczynności. 


wy obywatel i były wiceburmistrz miasta, z zawodu 
budowniczy. 

W Warszawie zmarł Tadeusz Krzymuski, 
przeżywszy lat 88. Żołnierz z r. 1830, spędził 
więkuzą ozęść życia swego na wsi, jako właściciel 
dóbr ziemskich Kruszyn na Kujawach. Do służby 
obywatelskiej zawsze gotów, sprawował także przez 
długie lata urząd honorowy sędziego powiatowego 
w Brześciu Kujawskim. Żywot jego był pełen ci- 
chych, ale wysoko cenionych zasług. W zmarłym 
traci ojoa profesor uniwersytetu Jagiellońskiego dr. 
Edmaud Krzymuski, 

Do naśladowania. Godny pochwały i naślado- 
wania projekt podniosło grono pań w Utrechcie, na- 
leżących do najlepszego towarzystwa. Zwróciły się 
one w pismach do wszystkich mieszkańców zamo- 
żnych miasta i okolic, którzy wybierają się w ciągu 
bieżącego lata do wód, lub gdziekolwiek na pebyt 
letni — z prośbą, aby każda rodzina przed wyja- 
zdem ofiarowała 1 słr., a zebrana w ten sposób 
suma posłuży słabowitemu a niezamożnemu człowie- 
kowi na wyjazd na kuraoyę, lub choóby tyłko od- 
poczynek. Odezwa ta wydała w Utrechoie nader po- 
myślne rezultaty. Sądzimy, że projekt podobny 


Kraków, dnia 18/6. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


Ruble papierowe 
Marki niemieckie 


pomyślnych chwilach w słonecznej Italii; snaó|5, Obligi komunalne „ » Emis, 
milecym jej był cierniowy wieniec za ozynną obro- Alo Listy zastawne Tow. kred. ziem. |. 
nę ojczystej ziemi od obcych lanrów. Wprost z wie- lo 2m. n I Em. 


n » n 


czorku, ursądzonego przez p. Kamillę Poh dla u 
czczenia miłego gościa, p. Ogonowska udała się w 
dalszą podróż, obiecując licznie odprowadzającym ją 
reprezentantkom Czytelni dłuższy pobyt we Lwowie 
w powrocie do Włoch w jesieni. 

Zakopane, 17 czerwca. (Koresp. N. Reformy). 
Identyczność nazwiska w wielu razach może się 
stać przyczyną kłopotów, a często i nieprzewidywa- 
nych przykrości dla osób, którym los przydał imien- 
ników, o jakich wołałoby się nie słyszeć, iż egzy- 
stują. Na temat identyczności nazwisk wiele zawi- 


n n n n - 
„ Banku hip. z prem. 10*/, 
A, b » ZWT. za 40 lat 

„ Król. Pol. za rubli 100 
likwidac. , sg o 100 


n 
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Lwów, dnia 15/6. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


Akoye Banku hip. gal. (dywid.) 

5f Listy zast. Hanka hipot. gal. za złr. 

41h? la histy zaat. Banku kraj. 
i 


i RA 50/, Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
kłań najczęściej wesołych, zużyli w literaturze prze-|Śa"h n n a za złr. 100 
dewszystkiem Franouzi, to jednak, oo wam komuni- | 4y okr. 56 złr. 100 


kuję, woale wesołem nie jest — lecz jest rzeczywi- 


59, Ob 
ntością. Przybyłem do Zakopanego przed tygodniem ho OB 


4']*/, Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100 


AUGUST RACZYŃSKI 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, 

walory ; eskontuje i realizuje wylosowana efekta i kupony; 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywująe takowe spiesznie, 
HRS 


Dom BanxkLowo-EROMALSOWY, Eantor WYaLANY 
w Krakowie, iłymek główny Nr. 43. Linia A-B, 


jest tylko wymownym dowodem przysłowia: nomen ` 


z p. komisarzem. Nie ulega wątpliwości, iż sprawa 'jak niemieccy i rogyjscy — a była ioh spora licz- 


W Ozerniowcach zmarł Antoni Fiala, honoro-|wają przekręcane, czego powodem nietylko niedosia- 


i 


gdzieindziej poruszony miałby niemniejsze powo= |tach podawał autor obók tytułów litewakich, ich | 


dzenie. 


Z Londynu donoszą: Według depeszy z Armagk 
(Irlandya), wyruszyły stamtąd dwa pociągi spacero- 
we, wiozące dzieci szkolne na majówkę. Na pochy- 
łości tylne wagony pierwszege pociągu oderwały się 
i uderzyły na pociąg drogi, w niewielkiej odległo- 
ści za nim idący. Wskutek spotkania się, przeszło 
dwadzieścioro dzieci zginęło, a wiele jest rannych. 

Wynalazki. Dotąd niewydający dyma proch fran- 
ouski był ostatnim wyrazem pomysłowości Indzkiej 
na tem polu; dziś odmieniła się postać rzeczy, po- 
sunięto się znowu krok naprzód, Pewien oficer fran- 
ouski, jak donoszą, wynalazł proch nietylko niewy- 
dający dymu, ale wybuchający bez żadnego odgło- 
su. Nowo odkryte naboje mają jeszcze i tę wyższość 
nad innemi, że wyrobione są w tutkach papiero- 
wych, co niezmiernie zmniejsza koszt wyrobu i ich 
ciężar. Jeżeli wiadomość powyższa jest prawdziwą, 
należy się spodziewać wprowadzenia nowych nabo- 
jów w armii francuskiej. 

Fachowe dzienniki angielskie donoszą o nowym 
wynalazku, dozwalającym ścisła kontrolowanie wy- 
płaty za zużycie gazu oświetlającego. Aby mieć 
światło, trzeba w odpowiedni przyrząd wrzucić o- 
znaczony z góry pieniądz, poozem dopiero strumień 
gazu do palnika dopływa. Na kwadrans przed wy- 
paleniem się odpowiedniej ilości gazu, płomień sła- 
bnie, domagając się nowej zapłaty. Urządzenie to 


zastosowanem ma być przy oświetleniu elektry - 
cznem, 


Ze Stowarzyszeń. 


== Biblioteka Stowarzyszenia nauczycielek w Kra- 
kowie otrzymała w darze od dnia 15 maroa po 
dzień 5 czerwca 1889 r. 151 tomów, a mianowicie 
od pp. Aleksandry Żychoniówny 4 roczniki pism il- 
lustrowanych, Leokadyi Cynkowej 15 tomów, Lucy- 
ny Niewiadomskiej 11 t., M. Bałnokiego 1 rocznik 
Kłosów, Ernestyny Friedbarg 12 t., W. Morzkow- 
skiej 26 t, A. Dembowskiej 3 roozniki pism illu- 
strowanych, Julii €rynfeltt 17 t., Julii Schremeró- 
wny 46 t, Z. Schwarz 6 t., Anrelinsza Florera 24 
t, E Oczapowskiej 2 t., A. Odrzywolskiej 3 t., 
A. Domańskiej 8 .t., prof. Kazimierzowej Grabow- 
skiej 14 roczników .Blmssozu, A. Salomonowej 8 
roczników pism illustrowanych 

Dziękując niniejszem szan, ofiarodawcom, wydział 
Stowarzyszenia nauczycielek wyraża nadzieję , że i 
nadal wszyscy przyjaciele oświaty bibliotekę zasilać 
będą. 


Cesarz mianował posiadającego tytuł i charakter radcy 
wyższego sądu krajowego, prokuratora państwa w Krako- 
wie, Henryka Bosaowskiego, radcą wyższego sądu krajo- 
wego w Krakowie. 

Minister wyznań i oświecenia zamianował starszego na- 
uczyciela szkoły ludowej w Półwsiu Zwierzynieckiam Fer- 
dynanda Bodańczyka, inspektorem powiatów szkolnych 
Wadowice i Chrzanów. 


Wiadomości rankowe, literackie i artystyczne. 


s'e Maurycy Stankiewicz: Bibliografia li- 
tewska od 1547 do 1701: Kraków, 1889. (90 str.) 
Nie posiadamy dotąd dziejów piśmiennictwa litew- 
skiego, które, jakkolwiek ubogie, obejmuje zawsze 
przeszło tysiąc drnków. Badacze, zarówno polscy 


ba — zajmowali się przeważnie tylko językiem li- 
tewskim, mimochodem tylko przy nadarzonej 8po8o- 
bności wspominając o literatnrze. Najcenniejszą pra- 
cą polskiego uczonego w tym przedmiocie jest nie- 
zaprzeczenie dzieło dra Jana Karłowicza, który po- 
kusił się w niem także na próbę nieco dokładniej- 
szą od poprzedników spisania bibliografii litewskiej. 
Obejmuje ona u niego tytnły 208 dzieł drukowa- 
nych, liczne jednak błędy drukarskie obniżają war- 
tość tej pracy. W ogóle tytuły dzieł litewskich i 
oytaty litewskich nazw i wyrazów we wszystkich 
prawie rozprawach w tym przedmiocie fatalnie by- 


teezna znajomość języka ze streny autorów, skła- 
daczy w drukarniach i korektorów, nietylko nie- 
dbałość i lekceważenie z ich strony, ale także czę- 
stokroć i brak litewskich orcionek i znaków w dru- 
karni. P Stankiewicz, pragnąc zaradzić brakowi do- 
kładnej bibliograńi, bez której o historyi literatary 
nie może być mowy, wydał pożyteczne to dziełko, 
poprzedzając je przeglądem ważniejszych źródeł do 
dziejów piśmiennietws litewakiego. Bibliografia jego 
w okresie prseszło półtorawiecznym obejmuje 59 
druków, po osęści bardzo rzadkich. Przy każdem 
dziele podana wiadomość o autorze, tłómaczu i wy- 
dawcy, oraz zwykle treść książki; niekiedy podał 
p. S. cytaty z tekstu, celem dania próbki właści- 
wości języka, jakim się autor posługuje. Książeczkę 
Mosyidinsa (poemat, elementarz, katechizm i śpie- 
wnik) drak w Królewcu 1547 r. poczytuje p. S. za 
najstarszy druk litewski. P. Stankiewicz zamierza 
w dalszym ciągu wydać Bibliografię XVIII wiekn i 
kilka monografij w tym przedmiocie. Przed trzema 
laty wydał autor jako pierwszy zeszyt Studyów bi- 
bliograficznych ciekawą rozprawkę o londyńskiej 
Biblii litewskiej z r. 1663, z czego naówozas zda- 
liśmy sprawę  Radzibyśmy, sby w dalszych zeszy- 


Warszawa, dnia 17/6. 


Wiedeń, dnia 17/6. 
Obligi długu państwa 


Renta austr. papier. 


Sn „ srebrna za złr. 1 
Plo n » złota za złr. 100]109 30]109 50 
5°% » papier. nowa 


n 
40j Losy z r. 1854 na 250 złr. 
z r. 1860 na 500 złr. „. - 
z r. 1860 na 100 złr. 
» zr. 1864 bez ° całe 


„ 2r.1864 bezoj,pół . . za 100173 50174 25 


Obiigacye korony węgierakiej. 


4'|, Renta złota . . . ... za złr. 1 90 
5%, Renia papierowa . za złr. 100] 94 95] 95 15 
507, Obl. k. Oatb. z 1876 w zł. > 3 40 
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kawe 


backiego zamienówał delegatami krajowego Towa- 
rzystwa rybackiego ks. Tomasza Pociłowskiego, pro- 


gdyż tylko przex ustanowienie na każdy powiat de- 
legata wydział Towarzystwa może skutecznie roz- 


jowi rybaetwa krajowego skierowaną. 


(zrod. do 0 0) 


KÄ N1 |NNW2 |5°/, austryacks renta (marcowa) 
(0 = cisza, 10 burza) APR „9 SB Akcye banku austro-węgierskiego 
Wilgotność waględna ° . Akcye kredytowe . . a 
(w odsetkach) Sa lam? Londyn vit. s? 
Stan nieba "= p Śróbro) |--w. m. Oktan + ka 
Qzz=pog.; 10 zup. pochm. 10 10 8 | 20-to frankówki za sztukę . 
BE i B a - i Dukaty austryackie ayi 
wagi: arometr ez nacznej zmiany Ra Banknoty banku niemiec. za 100 u. 


stanie normalnym przy lekkich półnoono-zachodnich 
wiatrach. Stan zachmnrzenia nieba pozostanie smien- 
ny, przeważnie pogodny. 


grafów. 
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Berlin, 18 czerwca. Nord. Al. Zig. donosi, że 
niemiecki i rosyjski reprezentant w Szwajcaryi 
oświadczył: fiacżelnikowt szwajcarskiego departa- 
mentu spraw zagranicznych, iż zmuszeni są 
uskarżyć się na nadużycie przyznanego Szwajca- 
ryi prawa neutralności, nargszonago przez nie- 
wypełniania przez władze szwajestskie obowiąz- 
ków sprzymierzeńczych. 

Berneński Intellsgenzblatt donosi, Że rada 
związkowa wysłała do Rosyi, Niemiec i Austryi 
notę z odpowiedzią, że Szwajcarya, świadoma 
swych międzynarodowych zobowiązań z wszelką je 
spełnia gotowością, i ż3 rada związkowa przed 
łożyła obecnie radom kantonalnym projekt u- 
stawy o lepszej organizacyi policyjnego nadzora 
nad cudzoziemcami. up 

Budapeszt, 18 czerwca. = Pesti Naplo donośi, 
że Pusziez ma wystąpić przy otwarciu wielkiej 
skupczyny z wnioskiem dożywotniego wy- 
gnania eks-króla Milana w Serbii. 

Berlin, 18 czerwca. Post usiłuje wytłómaczyć 
wiadomość podaną przez Sżandard o tem, jako- 
by car wzbraniał się przybyć do Berlina. Post 
utrzymuje, że ear uczyni w. znpałneści zadość 
międzynarodowej grzeczności, jeżeli w ogóle sta- 
nie na ziemi niemieckiej, i 4 

Berlin, 18 czerwca. W. Bawaryj i. Wirtember- 
gii sprawiły ulewy i burze ogromne - spustosze- 
nia. i 

Paryż, 18 czerwca. Bezrobocie wożuiców tram- 
wajowych już się prawie skończyło. 

Paryż, 18 czerwca. Podczas obrad Izby nad 
budżetem marynarki zażądeł admirał Dampier- 
re odnowienia części foty, której stażki jnż są 
stare, mówiąc, że Francya musi dołożyć starań, 
aby była drugą z rzędu w Europie 
potęgą morską, że Freneys powinna mieć 
flotę włoskę i niemiecką razem wzięte. 

„Paryż, 18 czerwca. Wczoraj odbył się ban- 
kiet t. zw, zjednoczenia republikańskiego, “F o r- 
ry wypowiedział -na bańkiecie mowę, w której 
potępiał zamiar rewizyi* konstytucyi i zwołania 
konstytuanty, uzasadniał potrzebę pokojn religij- 
nego i w kóńcu wyrazil przekonanie, Że SYRO+ 
wie rewolucyi 1789 n ie rzneą się w objęcia 
dyktatury. nl wata T z 

Belgrad, 18 czerwca. Głaraszanin przebywa w 
Semlinie. | 

Medyclan, 18 czerwca. Na posiedzeniu demo- 
kratycznego Towarzystwa studentów bażeł : dep. 
Imbriani mowę w skrajnym tonie irridenty- 
stycznym, dowodząc, że wojna Włoch z Austryg 
jest niezbędnie potrzebną. 

Rzym, 18 czerwca. Obiegu tutaj wieść, że pre- 
zydent gabinetu Crispi przedłoży Izbie układ 
Włoch z Menelikiem, regulujący stosunek 
Włoch do Abesynii. Włochom mą układ zape- 
wniać wielkie korzyści 

Bukareszt, 18 czerwca. Sesyę parlamentu prze- 
dłażono do czwartku. 


-——-1-Z5 z'-= 


polskie tłómaczenie. 
+° Ustawy i rozporządzenia, dotyczące 
ubezpieczenia robotników od wypadków, pojawią s'ę 
wkrótce w druku, zaopatrzone objaśniasjącemi uwa- 
gami dra Aleksandra Małaczyńskiego. Wydawnietwem 
zajęła się I Związkowa drnkarnia we Lwowie. 

«e Na wystawę zjadnoczonego Towarz stwa 
przyjaciół sztuk pięknych nadeszły: Boznańskiej 
„Mnich*, Bryniarskiego „Katedra na Wawelu“, 
Czachórskiego „Portret mężczyzny", Heimrotha „Z o- 
kolie Szoerca*, Wawrzenieckiego „W polu“. 


Dział ekonomiczny. 


Dyrekcya Szkoły weterynaryi i połączonej z 
nią szkoły kucia koni we Lwowie podaje do wiado- 
mości, że drugi 6-miesięozny kurs kucia koni roku 
bieżącego odbędzie się w terminie od 1 lipea do 31 
grudnia. Czeladnicy kowalscy, zamierzający zapisać 
się na uczniów tego kursu, zgłosić się mają osobi 
ście w oiągu czasu od 24 do 30 czerwca włącznie, 
w godzinach urzędowych od 10 do 12 przed połu- 
dniem, do kancelaryi dyrekcyt w gmachu szkolnym 
przy nlicy Kochanowskiego l. 33 (466) i przedsta- 
wić: 1) świadectwo ukończenia z dobrym postępem 
szkoły Indowej i 2) świadectwo prawidłowego od- 
bycia terminu rzemiosła kowalskiego, oraz dwule- 
tniej przynajmniej praktyki czeladniczej, Nadmienia 
się przytem. że uczniowie tego kursu obowiązani 
będą nietylko regularnie uczęszozać do szkoły i na 
klinikę dla obznajomienia się z zasadami kucia, oraz 
zwykłych sposobów postępowania w chorobach ko- 
pyt, lez również zajmować się praktycznie w kuźni 
zakładu, w godzinach przes dyrekcyę , ewentualnie 
przez nauczyciela kuria wskazać się raających , tū- 
dzież, że odznaczającym się uczniom będzie mogło 
byś przyznane jedno z trzech stypendyów po 75 złr., 
przez Wydział krajowy na ten cel wyznaczonych. 
-Ochrona rybactwa. Wydział Towarzystwa ry- 


boszcza rz.-kat. w Łącku, na powiat nowosandeoki, 
i ks. Leonarda Soleckiego, probeszcza rz.-kat. w 
Brzeżanach, ma powiat. brzeżański. Zadaniem dele- 
gatów jest ctaszanie opieką rybactwa krajowego i 
czuwanie nad tem, aby ryby w czasie ochronnym 
nie były łapane, w innym czasie zaś nie były ło- 
wione lub tępione w sposób niedozwolony. Byłoby 
bardzo pożądanem, aby ludzie dobrej woli, kraj mi- 
łujący, zgłaszali się sami .do wydziału Towarzystwa 
rybackiego z chęcią przyjęcia obowiązku delegata, 


azerzyć działalność swoją, ku ochronie ryb i rozwo- 


Spestrzeżenia mcteorelegiczne 
(podług Obserwatoryum xxzaxowsziego) 
Kraków, dnia 18 czerwca. 


Kursa telegraficzne. 
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Ciśnienie powietrza dnia 18 ezerwca 1889. 


Zjednoczony dług w papierąci: 
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Odpowiedzialny Redaktor: ~ 
Tadeusz Romanowicz. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


Wiedeń, 18 czerwca. Urzędowa Wiener Ztg. | Rubryks „Madesłane" nie pochodzi od Redak- 
ogłasża ustawę o uregulowaniu płacy dla służby |cyl ktora też Żaunej edpowiedzialności za nią 
państwowej przy urzędach poczt i tele-lnie przyjmaje 


Rozporządzenie ministerstwa spraw wewnętrz- 


nych orzeka, że zabezpieczenie robotni- NADESŁANE, «i r 
ków na wypadek choroby okomiążaje, od USE ea z 
sierpnia, zabezpieczanie w razie nieszczęśliwych TTT-T riri p 
sił wos E ana Dr. Juliusz Barkirowski 
Wiedeń, 18 czerwea. Wczoraj składał poseł lekarz=dentysta 


Kronawettor w lokalu denpa a pach to- 
wrrzystwa w Josefstadt sprawozdanie ze swo-|** i 
jej działalności w Radzie paliw Zgromadzenie | mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 
uchwaliło dla niego jednogłośnie votum zaufania. tuż obok Szarej kamienicy. 
Poseł Kreuzig mówił na tem samem zgromadze- | Ordynuje codziennie od godz. 10 de 1 przedpo- 
niu o potrzebie założenia centralnego zwią- ładniem i od 3 do 6 popołudniu. 
zku demokratycznego. Wseystkie operacye na żądanie besboleśnie. 
Londyn, 18 czerwca. Standard donosi na pod- (1010 8-2) 
stawie wiadomości, otrzymanej z Odessy, że rząd 
rosyjski zamówił 40 lokomotyw i 1000 wagonów 
na transporta wojskowe. 


ukończywszy w Berlinie specyalne studya ya- 


(Bez bieżącego kuponu.) Bo, obi icai - waj = za 2 
1 . ind. Bokow. . » nglobank + - - - - i 
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Akcye kolejowa. 
16'87|Żegluga na Dunaju . 
117:25] Ferdynanda Półaoen. . 

T3b]Karola Ludwika . . . 

7:94JKoszycko-Bogumińskie . 
13-40[Lwowsko-Czerniow. . 
27 fr.]Staatseisenbahn . . 
mbardy (Siidbahn) 


ZA ZAP. 
za złr. 
ZB xłr. 


Losy 
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Czerw. Krzyża węgierskie ną 5 sir. w. 12 75| Ruble papierowe . za 100 sztukji 122 36 
Rudolfa. . . . . . na 10 ær. w. 
Stanistawowskie . . . na 20 zir. w. 


jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akeya, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 
pod najkorzystniejszemi warunkami. 
zlecenia x prowiucyi załatwia się odwrotną necztią. 


4 Nr; 133. NOWA REFORMA. Kraków, 19 Ożóriwóa 1899 


_ JAN BAJER w Krakowie, ulica Grodzka, L. 13, 


poleca łaskawym wzgłędom Szanownej Publiczności swój, jako obecnie jedyny zakład tokarski, 


Biżuterye paryskie, angielskie i Nesessairy, Portemonaies i Albumy, Wyroby gumowe, Gry towarzyskie ogrodowe, Laski, Grzebienie, Szczotki do zębów, elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursztynu, 


Wszelkie przybory do bilardów, Kręgle, Kule, Krokiety. 
Reparacye wachlarzy, grzebieni szyldkretowych, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie wykcnuje po nader przystępnych cenach. 
Skład Kas OgNIOtr watiych. 1014 3 , 


Rządca w: OBRAZY SWIETYCH a, 2 BO AK WED W a a e a a a z z z 


wieku, mogący 


A o. 0 
się wykazać chłubnemi świadectwami, po. | PO<Fuii, aztychy i kolorowańe Rome [i MAGAZYN 
atakuje od ‘i lipea b. r. wskutek nagłej Obrazki mała do książek ozdobne koronkowa i w paczkach na setki SL) hà N l l ) 
zaa, w majątku, w którym zarządzał, |w największym asortymencie i cenach bardzo umiarkowanych. ' | 4 (ry 
posady w wiakszym majątku. W razie Ski ; A , b / ; i Fi i 
potrzeby złoty tstośówiiń kaucyę. Łaskawe ; Fasyjki, kanopnz, I Kaphiegki are i pió | i AU BON MARCHE 
zgłoszenia pod adresem: IR. P. poste| Książki do nabożeństwa oprawne w aksamit, skórę i płótno. () 7 


i 
M 


rotario Dąbrowa. 1490 1 3 Draki kościeie i wszelkie artykuły religijne i dewocyjne. jaj F I L I P A E || L E 4 
w ES TEG ES it i ' i 4 | 
Dom zajezdn w wj "Ek ETa watyigcznomi wykonaniu todo m AAE MAR kred A l) U 

ie starczamy w ni TO68ZyT R GZABIE . 
oka de płci o) W Krakowie, ulica Grodzka, L.. 6, i 


rennym, or z cat urządzania, jst 6d KUTRZEBA 6. MURCZYŃSKI w Krakowie. 
1 lipca de wydzierżawienia. r a C er 


Wiadomaść w Admin. „N. Reformy“ za na- 
desłaniem marki na 10 eentów. 1503 1 3 


Gry ogrodowe 


lawu tennis, krokiety, wo- 

lanty, obręcze, serso, piłki 

1 bardzo wiele innych otrzymał i bardzo 
Szan. Publiczności poleca 


WILHELM FENZ 


NE w Krakowie. 127730| 


ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności 


LJ POWIĘKSZONY MAGAZYN NOWOŚCI l 


zaopatrzony 8 
ga w albumy pluszowe i skórkowe we wszelkich rozmiarach i gatunkach, tudzież wyroby z bronzu, k 
majoliki, skóry, necessery, pugilaresy, pamiętniki, teczki, jakoteż mydła, perfumy angielskie i fran- i 
wal cüskie, biżuterye, laski, parasole, krawaty, bielizną męską, rękawiczki, torby podróżne, piedy, 
L wachlarze, nadto prawdziwe francuskie gilzy do papierosów firmy Cawley & Henry Ą 
wad i różne inne nowości 1260 10 10 
Id po cenach nader umiarkowanych. | 


a mz e zu | ai "<A m zu <a m” DY 2] Ar m p aaa zaa p, l m A m nika 7 
W W ww we ie wa PR WM WEAR E W w: ww w cy z: w st 
Liście papierowe i batystowe, papiery kolorowe i bibułki | O c 26 


w najlepszych gatunkach. Wszech naak lekarskich dmini tracva w 
Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Neże i Brzytwy angielskie. z Dr. FRANGISZEK HERNICH A osa + sz r 
Wszelkie przybory piśmienne i rysunkowe. | osiadł 1445 3 6 | | 
Złoto do robót pozłotniczych. 1432 4 6 W Rudniku. 
by od 1 sierpnia lub 1 września w Podgórzu 

do dwóch mniejszych panienek, posiada- sprzedaje 
miecki, polski i teradniejszą metodę u- | WAPNO Skaliste i gaszone, kamień budowlany, brukowy i szułer, 
czenia. Zgłoszenia pod adr Aurelia Ser- 


aF Główny skład Różańców, Medalików i t. p. towarów religijnych. %aū 


| = Krakowie, Rynek, L. 32. 
Skład towarów kolonialnych i norymbergskich 
wielki wybór paciorków i korali szklannych. 
Guzików, Jadwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu. 


Przybory do robienia kwiatów. 


ER 


Qo op Agyjoy kuzańuqej pes 


CA 


MAGAZYN 
Towarów Bławatnych 
i konfekcyj damskich 
IGNACEGO SOBOLEWSKIEGO 

poleca na każdą porę gotowe 


okrycia, zarzniki, płaszczyki od deSZCZN, 
Palstociki, Prochowce, Staniki Jersey. 


WIET 


vamin 


Karty do gry. —> Wyroby tokarskie, — Szczotki | Grzeblenie. 


1948/4075 Q9 


BF Handel założony 1774 roku. "BĘ 


KOWANOWKO pod OBORNIKAMI 


[EJ 


Papiery îi Płótno introligatorskie. b. sekundaryasz szpitala św. Łazarza w Krakowie, 
i kamieniołomów miejskich 
BMS Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia. "BĘ oszukuje się na wieś oso» | 
jącej dobrze muzykę, język francuski, nie- 


Zamówienia przyjmuje: 


zó zdaktowowi TY w W. Ks. Poznańskiem dowa poste rest Tarnów. _ IMż3ś| Kasa miejska w Podgórzu, 

4 , i i i ikn i 

cza wszelkie zamówienia na kon 4 Dra Karczewskiego Zakład leczniczy| Rodowita Paryżanka PIŁ w E adess, Mra EON, GFOŃK 7. 

fekcyę damską. 945 10 0 dla umysłowo chorych i nerwowych nauczyeielka, poszukuje zajęcia przy Í 23 46 60 Dyrekcya. 
Ceny nmmiarkowane. dorosłej pannie lub pani do towarzystwa 


przyjmuje pacyentów płci obojga , oddając im a usługi staranna, podezas wakacyj. 1370 5 5 MOE Najwyzsze odzniczemia na pierwszych wystawach swiniowych 
troskliwa, doświadczoną pomoc “lekarską, pomieszczenie wygodne ,| Adres w Admin. „N. Reformy“. ad reku ix67 począwszy. 


eleganckie, stół wyśmienity, możność pożycia rodzinnego , wreszcie " Panienki — sag = Należy zawsze żądać wyraźnie: gaj Ujebiza Ekstrakt mięsny 


j i ajecia i i i io je ienis służy do natychmiastowego 
|najrozmaitsze sposoby zajęcia ich odpowiedniego i 'uprzyjemnienia k O dA, skonałggołjs 


p NN WEP AP SE 
` 
YX YY YYYY WWW W Wil 


Katalogi na żądanie opłatnie. 


Osoba młoda 


kg się na Euapodargiwie, życzy pania przy- im poby tu w Zakładzie. p a pod = lpm zg i rosoła posilnego, jakoteż do; 
jąć miejsce za gospodynię u księdza. M, EET -e ab ; poprawienia i saprawienia | 
Osoby interesowane raezą swe adresa przesłać Na "e wysyla się prespesfa. 7 12 12 1476 3 3 pon P 23 a aen | smaku wszelkich rosołów, sosów, 
pad A. B. 1480 poste rəsi. Kraków. 1480 2 3 Dr. Karczewski. Dr. Winklewski. Ulień Grodzka, 13, II piętro, od 10—! i od 3—6 jarzyn i potraw mięsnych, i 


sparza zarazem w gospo- 
pw domowem pay 
nale użyciu, nietylko 
nadzwyczajna wygodę 
lecz także wielkie zao- 
szczędzenie. — Wyciag ten jest 
tei niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniającym dla 

wątłych i chorych osób. 


-pagpcj "0" iza aE PET e) "ew RZA 
| 1 | Dra Schwnigera 
—_ WIELKI SKŁAD = [WYCIĄG ROŚLINNY 
DA W IDA RUC H NE R A; leczy za poręczeniem w vrzeciągu 4 ty- 


w Krakowie, Stradom, Nr. 23, i [godni wszelkie następstwa musturbacji. 


jak polacye, osłabienia męskie i rozpo- 
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych , materyj jedwa- © | czynające się choroby nerwów i krzyżów 
jr bnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich , kaszmirów : czarnych 


H + i jeżeli obok ć 5 
Wyciag ten jest wtedy tyko prawdziwy, wee cii; flaky 
wszelkie inne choroby płeiowe w najkrót 
zagranicznych, dywanów angielskich. koców sławuekich, płócien rumburskich, 


: i A i j iebieskiej barwie się majduje. 

szym czasie. Do nabycia ilaszeczka po > = pora: 059 SPY MA L s 

oraz najnowszych materyj kretonowych i zefirowyeh ma 4'2 złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- z Głowny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig). dla Austryi-Węgier : 
suknie damskie i sprzedaje takowe 


pondencyą albo wprost przez Karol Berck, c.k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu, 
po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie. 


I. Wollzeile 9. 
Í i Dra a M e pt e Do nabycia we wszystkich większych handlach towarów korzenych, łakoci i towarów 
Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności nadmieniam, w > bt © Ph 
że próbki posyłam na żądanie opłatn'e i darmo. 


aptekarskioh, tudzież we wszystkich aptekach, 
Zostaję z szacunkiem 


1182 13 20 Dawid Buchner. 


mine aja zo oo h n ai o a Z A 


j i AW ORZ. 37 0a:Sziąska austryaokim (Ernsdorf). Zakład hydre- 

A patyczny i żętyczmy. Uzdrowisko klimatyczne. 

Kursdya elsktryczn., mięsieniem, alekiem. Sezon od 1 maja do $4 września. 
Lekarz: Dri Edm. Kowalski. — Poczta, telegraf, stawya Kolei żelaznej. 

Wyjaśnienia i broszury przesyła Imspekcyż Zakładu. 6417 10 


inżynier melioracyjny 

i geometra, z patentem Królestwa Polskiego, | I 
żonaty, „wydalony z Prus, wychodźca z r. 1863, 
posiadający ehlubue świadectwa i rekomendacye, 
któremu 1 gospodarstwo rolne nie jest obce, 
nie mogąc znaleść zajęcia odpowiedniego jego 
'kwalifikacyi, poszukuje miejsca kasyera, kontro- 
əra, lub leśnika. 1481 2 8 

Wiadomość w Admin. „N. Reformy“ 


Dwie wille 
w Muchy 
wybudowane z całym komfortem, w najładniej- 
szej i najzdrowazej okolicy, 8 minut pieszej od- 
ległości od stacyi kolejowej. 

a) Jedna, składniąca się z dwóch mieszkań 
pe cztery pokoje i kuchni, z osobnemi do tychże 
zabudowaniami, ogrodem i kąpielą, do sprze- 
dania, lub jedne mieszkanie do wynajęcia 


b) Druga, składająca się z dwóch pokoi i ku- 
obni, somi gospodarczych, ogrodu — do 


ę . 
Wiadomości udzieli p. Ibebiński w Kra- 
kowie, uliea Batorego, L. 1), lub Naczelnik 
atacyi w Suchy. 1427 8 3 


Rymanów. 
Wodę mineralną, sól lecz- 
niczą i ług bromo-jodowy 


rozsyła 


LORE m401 pe qolmorejmy osu 
-q33£% qolznujojd wa wruożowuzpe ossz(AfSH 


=fromtrood 


Ogrodnik egźaminowany Nm r wwo PAZ owo 
ka er, wykastateony praktycznie we wszystkich e Í ; . 
Pach omp dniim, może a ykp sii Pierwsza węgierska Fabryka 
remi etwami, poszakuje posady o 

lipos 146'bd 1 pażdziernika b. r. TRUMIEN METALOWYCH 
A Tak poganie prarijo 25 Tj piekno CEE 30 : FINER 
R errie winie hf raków. 4062 2 poleca się P. T. Panom odbiorcom. Cenniki wraz z książką wzorów 


5, przesyła gratis. Zapytania i listy uprasza wprost do fabryki pod firatą 
u ion Metallsargfabrik Debreczin Ungarn. 
K 7. tE? p aO 
dwójnie mocny, znany alieyi z dobroci i i , i R 
stosunkódcj tamioś Da poweie ed nyat | „, Amerykanina Richardsona Tydzień w Paryżu 125 franków 


kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju (Ac zig l | wra; z mieszkaniem, stołem w Palais Royal na 
p bydla, Pe —w o rapa a {i wystawie, aux granda bouillons, w Grand Ho- 


Hotel, Pensyonat i Zakład leczniczy 


= A io à telu, alb Hotelu Continental, t 

we Lwowie: apteka Jana Wewiórskiego, FIEJLEN EN" "EL A. L. Ne 60 sery! tyn |! Kotin 4 ca? to atest śmienicie, zo ow Wystawę; przejazdem backąj pEbórdni S iten 
i = UP aster A A zwidzeni: ików i aai 

ul. Halicka, L. 5; w Baden koło Wiednia. p ma usgnio dla zwidzenia pomników i osobliwości Paryża. 


zwy oi (dwa fanty) ża złr. A Cena pudełka 45 oent. | Zgłaszać się: a FAgence des Excursiona collec- 
r. l. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo Skład w Krakowie w apt. L. Rosnera, w Tar- | tives, 25, Passage Saulmier, Parls, która nade- 
złr. 50 centów. | 4 ; 'nowie w aptece Adlera. 1348 3 8|szle prospekt szezagółowy. — Przewodnik towa- 

Nr. 2. Z cielęciny, drobiu, List. k rzyszyć będzie podróżnym. 1320 4 6 


5 zir. 5C centów. 16 " IMLASEO- 


1365 3 3 
doskonałe kuchenne po 4 złr., nie- U cze ń 


Willa parterowa solone, deserowe po 4 złr. 50 ct.|z VI klasą gimn., z dobrego domu, znaj- 


w Krakowie: apteka Konst. Wiszniew- | 
skiego, ul. Floryańska; 

w Przemyślu: Skład wód mineralnych 
Rudolfa W einreba ; 

w Kopeczyńcach: apteka Redera ; 

tudzież Dyrekcya Zakładu zdrojowo-ką- 


Wspaniałe położenie , nadzwyczaj przyjemne spacery w pobliżn, z wszelkim 
komfortem, 150 pokoi i salonów, salony, konwersacyjne, bawialnie i czytelnie, Table 
d'hôte, Restaurant à la carte. — Pokój od 1 złr. 50 cemtów, z wiktem i ob- 
sługą od 5 złr. i wyżej. 1207 11 12 


Zakład wodoleczniczy Dra Podzahradsky'ego. 


: Prospektów i informavyj udziela właściciel W Skit. paczkach s opakowaniem i opta- |; . : k al 
płelaaco — mange, dodą O. Sacher. z placem frontowym pod budowę, przy | tnie rozsyła Zarząd dóbr Nowe Siało | dzie natychmiast lub 4 lipca omięjsej 
Zmiana lokalu. ulicy Snióleksk*za Rudawą, jest + pod Stryjem. 60 100 0|w aptece „pod Koroną“ w Krakowie. 
ne | nej ręki do sprzedania. 


Bliższej wiadomości udzieli Admini- 
gisiracya „N. Reformy“. 1469 2 6 


2000 złr. kapitału 8 
ktoby chciał umieścić na drugą hipotekę = ADOLF HOCHSTIM 
po Kasie Oszezędności na realneści wię- m 
kszej, położonej na przedmieściu Kra-| | g k majster kamieniarski w Krakowie 


kowa, raczy podać łaskawie swój adres : y ) 
do Admin „N. Reformy“. utrzymuje na składzie pastępnjące 


Ekspadytorka pocztowa 49 wyroby kamieniarskie i materyały budowlane 


„Si s : g r AJ Rury sitcingniowe, Cement Portlandzki, Wapno hydranuli= 
ANON "ŁA aj EAE Poraluni czne i Kuffstańskie, Gips murarski, Cegły i płyty szamotowe, Po- 
ia anni wicdążę 14 GREKA Ho sadziat cementowe, marmurowe. mozaikowe i staəingutowe, papę dachową, 
A. S. 1500 do Admin. „N. Reformy“. i dachówki, dreny, żaluzye żelazne (Rollbalken), farby do fasad, piewe kaflowe, 

|. TG: ER WOT || wazony terrakotowe płyty I kominki marmurowe, kolumny I figary salonowe 


Folwark £ i kościelne. Wielki wybór P 
3, mili szosą od Krakowa, 30 morgów | gotowych pomników 
ornego dobrego gruntu, 2 morgi łąk i z piaskowca marmuru, granitu i syenitu. 665 26 80 
1 morga osrodu oparkanionego, budynki 
murowane, nowe, „wraz z inwentarzem 
żywym i martwym, każdeso czasu de 


Na składzie po 45 ont. w aptece „pod złotą > sprzedania. i37i 4 4 
głową” Leena Rosaera w Krakowie. 617 15 0 Wiadomość w Admin. „N. Reformy*. 


4 drukarni Zwiąskowej w Krakowie. Papier < fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski 


Najtańsza | 
sprzedaż , zamiana | 
1 Wynajem 
JANA KORDECKIĘGO 


została przeniesioną 
z ul. Grodzkiej, L. 33, na ul. 
Gredzką, L. 32, I piętre. 

Zakład został powiększony i poleca Szanownej 
P. T. Publiczności zawsze świeży wybór nżywa- 
nych i nowych instruwentów z pierwszorzędnych 
fabryk Schwejghofera , Hofbauera , Pokornego i 
wieln innych, które po majtańszych Ce- 
nach sprzedaje. 994 14 14 
Przy pow odniej gwarancyi Zakład | 
aje kaźdemu na raty. | 


DF PFozbyłem się ŒE 
iegów jedynie przy oodziennem użyciu 
Bergmana mydła z soku liliowego. 


Nie ma bólu zębów 
kto nżywa LE 


Elixiru, Pudru i Pasty do zębów 
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW. 


Gpaciwa w SOULAC (Gironde) 

Dom Di.AGFOEILONNTEJ, PrMOOT, 
2 medale złoto: w Brukseli 1880 r. | w Landynia 884 r., najwyższe nagrody. 
Wynaleziony w roku 1373 Przez Potra Roursaud, 

„Codzienne użycie kilku kropli £lixiru do zębów 
00. Benedyktynów rozpuszczonych w pół szkłanki 
wody zapobiega i leczy próchnienie zębów, które 
bieli i wzmacnia, jak również odświeża i utwier- $$ 
dza dziąsła wybornie. 112 13 9 JB 

„Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni- 
kom zwracając ich uwagę na ten starożytny i uży- 
teczny preparat najlepszy ze środków leczących I 
jedynie zapobiegających wszel. cierpieniom zębów. * 
Oom założo! 1807 8, ulłoa Huguerte, 5, 

Agent uć SEGUIN Bosdękax. 

Znajduje się we Lwowie w apt. pp. Mikolasche, Wewiórkowskiego, 
Blumenfelda i w składzie perfum J. Jahla; w Krakowie w apt. pp. 
Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego. 


jickoalsk= 


* 
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